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Raport kom isarza Graving
i wywołał pianę nienawiści
< na osiach prasy niemieckie!

13 ' erlin, 7. 9. (PAT.). Niemiecka prasa na- 
ijs alistyozua przyjęła z wiclkiem niczado- 
_• nem informacje o treści raportu hr.

i ■ • iny.
' r. Gravina — utrzymuje jeden z korę*

. dentów — w raporcie swymi „Bez żadnego 
•zego umotywowania oraz bez dowodów 

" 'YPISUJE CAŁĄ WINĘ NAPRĘŻ O - 
' 7 • H STOSUNKÓW POLSKO - GDAŃ-

i.CH NACJONALISTYCZNYM ZJAZDOM 
TYJNYM ORAZ DEMONSTRACJOM 

MIBCKIEJ PARTJI PRAWICOWEJ, 
TTYM W GDAŃSKU. Czyni to jedynie 
;go, że Polaka wniosła w tej sprawie

Deutsche Tages-Ztg.“ pisze: „W raporcie 
i hr. Gravina „śmie“ potępić to, że na 

* eh zjazdach była mowa o powrocie Gdań- 
do Niemiec, gdy z drugiej strony hr. Gra- 

» w raporcie nie wspomina o stałem wysy- 
n polskich patroli na teren W. M. Gdańska, 
/ług informacyj prasy, HR. GRAVINA 
RAPORCIE MIAŁ WYRAZIĆ POLSCE 
3HWAŁĘ ZA JEJ PRZYCHYLNOŚĆ DO 
AŃSZCZAN. Co do motywów, jakie ki ero* 
v hr. Graviną *— pisze korespondent ,,Dcut- 
• Tagcs-Ztg.“, to panują różne opinjc. Je- 

*c odnosi się wrażenie, żc hr. Gravina 
obecnie uprzedzony w stosunku do Gdań- 

zan. W tej samej sprawie ukazał się rów- 
; komunikat biura informacyjnego Conti, 

zaznacza, że komisarz Ligi Narodów w

i ! takt na  rząd niem iecki 
o  kiesce w Genewie

'łerlin, 7. 9. (Pat). Wczoraj odbył się 
r rrlinie doroczny zjazd wszechniemców. 

e^cs związku Class w przemówieniu zaa- 
k *rał ostro kanclerza Brueninga i obec 

j • rząd. Jako jedyne wyjście z obecnej sy 
acji uważa mówca konieczność nie oglą- 

a się Niemców na obcą pomoc. Idea po 
mienia z Francją — oświadczył mów* 

— jest złudzeniem. Zagadnienie niemiec 
e może być rozwiązane tylko w sposób 
zeciwńy do stanowiska francuskiego.

Niewinna o fia ra  „dn ia m ło 
d zież» “ K om unistyczne! 

w W arszawie
(o) Warszawa, 7. 9. (tel. wł.). Wczoraj 

komuniści warszawscy usiłowali urządzić 
„dzień młodzieży komunistycznej“. W róż
nych punktach miasta, szczególnie w dziel 
nicach żydowskich, zb erały się grupy ko
munistów. Gdy w jednym wypadku policja 
rozpraszała zbiorowisko około 150 komu
nistów, padł ze strony manifestantów strzał 
kula trafiła 9-letnią dziewczynkę, wracają
cą z kościoła. Dziewczynkę przewieziono 
do szpitala, gdzie po kilku godzinach zmar
ła.

Sam oftOisfwo w p ło m ien iach
ftcnzttnu

(o) Warszawa; 7 9, (tel. wł.). W zakła
dzie dla sierot pracował niejaki Leopold 
Szczot. W sobotę oświadczył on, iż udaje 
się na niedzielę dc rodziny w okolicę War
szawy. W niedzielę w jednym z lasów pod 
miejsk.ch znaleziono zwłoki człowieka do 
7>olowy zwęglone. Były to zwłoki owego 
Szczota, który jak się okazało, w okropny 
r osób popełnił samobójstwo. Znalezione 

żu 2 butelki po benzynie, dowodzą, 
eblal sie benzyną i podpalił.

Gdańsku tym rasem wypowiedział się na nie
korzyść Gdańszczan. Hr. Gravina w raporcie 
swym nic wspomniał o tern, żc nieporozumie
nie polsko-gdańskie wypływa przedewszyst- 
kicm rzekomo „z nic dotrzymania przez Pol-

Barcelona, 7. 9. (PAT.). Policja zmuszona 
była do użycia broni, rozprawiając manifests« 
tów przed redakcją dziennika „YaiiguarGia“,

Warszawa, 7. 9. (PAT.). Wczorajszy uro
czysty obchód 100-nej rocznicy bitwy na szań
cach Woli rozpoczął się nabożeństwem. Na 
nabożeństwo przybyli p. wojewoda Jarosze
wicz, prezydent miasta Słomiński, w zastęp* 
stwic dowódcy OK. I. pułk. Żurakowski, wete
rani 1863 r., członkowie komitetu obchodu 
oraz liczni przedstawiciele wojskowości.

Kościółek na Woli wypełnił się delegacja
mi ze sztandarami poszczególnych organizacyj. 
Przed kościołem ustawiła się kompanja hono
rowa 30 p. p. z orkiestrą. Obok stanęły od
działy Federacji Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny, 
P. W., harcerstwo i in.

Po mszy św. podniosłe kazanie wygłosił ks.

(o) Warszawa, 7 . 9. (Tel, wł.) Śledz
two w sprawie morderstwa w Truskaw- 
cu prowadzone jest z niesłabnącą energją 
i posunęło się znacznie naprzód. W wy
niku obławy, dokonanej w lasach otacza
jących Truskawiec, ' ARESZTOWANO  
7 OSÓB, co do których zachodzą bardzo 
silne poszlaki, że brali udział w wypad
kach sabotażów w Małopolsce Wsch 

Śledztwo prowadzone jest w dalszym

skę zobowiązań natury gospodarczo-politycz- 
ńej“. Zarazem odnosi się wrażenie, żc hi*. Gra
yina ,,naturalne(?) uczucie solidarności Gdań
szczan wobec Niemiec uważa za nielojalność 
■w stosunku do Polski“.

szczególnych związków zawodowych, przyczer.i 
doszło do wymiany strzałów. W czasie zami0-

kanonik Komorowaki, poczcm nastąpił uro
czysty moment składania wieńców na grobie 
40 żołnierzy z 8 pułku linjowego, poległych na 
szańcach Woli w obronie Warszawy. W tym 
czasie orkiestra odegrała Hymn Narodowy.

Następnie ze specjalnie ustawionej trybu
ny przemówił do zebranych prezydent miasta 
Słomiński, składając cześć bohaterskim obroń
com Woli.
s Następnie zabrał głos pułk. Dunin-Wolski, 

który w pięknych słowach nakreślił przebieg 
walki o Warszawę 100 lat temu. Uroczystość 
zakończyła się defiladą oddziałów wojskowych 
i P. W. przed przedstawicielami władz.

ciągu i z tego powodu czynniki miarodaj
ne nie mogą ujawnić bliższych szczegó
łów. Należy oczekiwać, żc dotychczas 
UZYSKANE MATERJAŁY DOPRO
WADZĄ DO BARDZO POWAŻNYCH  
REZULTATÓW JUŻ W CZASIE NAJ
BLIŻSZYM.

Wszelkie wiadomości zaś, dotyczące 
rzekomego ujęcia zabójców Tadeusza 
Hołówki, nie są absolutnie na niczem o-

Sym boliczny m lecz
po wieczne czasu znacz u* 

będzie bralcniwo broni kade, 
|6tv z powstańcami iilashlmi

Lwów, 7. 9. (PAT.). Korpus kadetów nr. 1 
we Lwowie obchodził wczoraj piękną uroczy
stość. Mianowicie przedstawiciele Ziemi Ślą
skiej w osobach ć/elegacyj zarządu głównego
Związku Powstańców Śląskich, z którymi ka
deci lwowscy są ściśle związani, gdyż 6 z nich 
zginęło w powstaniu Śląskiem, wręczyli kor
pusowi symboliczny miecz, przedstawiający 
braterstwo broni.

Akt wręczenia miecza nastąpił po nabożeń
stwie, na którem obceni byli dowódca OK. ge
nerał Popowicz, dyrektor PW. i WF. Kiliński 
reprezentant p. wojewody lwowskiego oraz de
legaci władz i stowarzyszeń.

Uroczystości zakończone zostały defiladą 
kompanji kadetów przed przedstawicielami 
władz.

Piękny gęsi Kiepury
Lwów, 7. 9. (PAT.). Przebywający od kil

ku dni wc Lwowie p. Jan Kiepura ofiarował 
na ręce p. wojewody lwowskiego 1000 zł. na 
cele komitetu Avalki z bezrobociem

Handcnburć zm ien ia  
w yznanie

losfaic kafoiiHicm pod 
wpływem itrucnin&a

Korespondent berliński jednego z dzienni
ków donosi o rzekomym zamiarze Hindenbur* 
ga przejścia na katolicyzm.

W kołach zazwyczaj dobrze poinformowa 
nych o zamiarach prezydenta Rzeszy — do
nosi dziennik — obiegają pogłoski, że Hinder. 
burg przejęty ascetycznym trybem życia i bo- 
gobojnością swojego kanclerza dr. Briininga, 
którego otacza iście ojcowską miłością, nosi się 
z zamiarem przejścia na katolicyzm.

Obserwując siłę duchową Briininga, jego 
prywatne życic i pełną benedyktyńskiej gorli
wości pracę, sęc/ziwy feldmarszałek doszedł do 
przekonania, że tylko katolicyzm wycisnąć b \ł 
w stanic tak szlachetne piętno na duchowcm 
jestestwie jego kanclerza.

Buduiem y kolei Sląsk-
( i d i i n l d

Dnia 8 bm. odbędzie się w Paryżu kolejne 
posiedzenie Komitetu Dyrekcyjnego Polsko» 
Francuskiego Towarzystwa Kolejowego. Na
posiedzeniu omawiane będą. bieżące sprawy, 
związane z budową magistrali węglowej, a 
w szczególności zatwierdzenie umów na do* 
stawy i roboty. Z ramienia polskich kolei wv» 
jeżdżają dnia 5 bm. na to posiedzenie — pod» 
sekretarz stanu inż. Witold Czapski, dyrektor 
departamentu dr. Adam Gałecki i prezes dy* 
rckcji krakowskcij inż. A. Bobkowski.

Przyiccia «1 ministra 
PolczyRikicćo

Minister rolnictwa, dr. Leon Jania Połczyn* 
ski, przyjął \v dniu 3. bm. prezesa Związku 
Organizcji Rolniczych, p. Fudakowskicgo — 

j w sprawach ciężkiej svtuacqi rolnictwa.

parte i są wynikiem luźnych domysłów,
który cli władze śledcze w danej chwili 
potw ierdzić nie mogą. Czynniki m iaro
dajne w yjaśniają, żc leży w interesie sa
mego śledztwa, aby prasa zachowała jak 
największą ostrożność w podawaniu wia. 
domości w tej sprawie. Z chwilą ukoń
czenia śledztw a władze podadzą szczegó
łowe wyniki śledztwa do ogólnej wiado*, 
mości. 1

Znów krw aw e rozruchu
n a  u licach Barcelon«!

szek, jakie miały miejsce podczas kilku ostat-

U dołu po lewej stronie Zamora, prezydent Hiszpan ji, po prawej str. Macia, prezydent
republiki katalońskiej.

który zarzucał prezydentowi Macci zbyt wici- nich dni 7 osób utraciło życie, 31 jest rannych, 
ką pobłażliwość w stosunku do syndykalistów. I w tem 3 ciężko.

Dokonano licznych rewizyj w lokalach po-1 ---------

Na szańcach Woli...
W sefną rocznicę k rw a w y ch  d n i p o w sta n ia  listo p a d o w e g o

m tropach zbrodni (rushawiecKief
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O lad I bezpieczeństwo
w hraju

W sposób krzykliwy, a nieprawdziwy 
naświetliła na naszym pomorskim terenie 
prasa stronnictwa narodowego ostatnie 
rozporządzenie o sądach doraźnych w 
Polsce. Jakby w myśl starego przysłowia 
,,na złodzieju czapka g o r e . .“ uderzono 
na alarm, z miejsca insynuując zarządze
niu władz państwowych tendencję . .. po
lityczną.

Na czerwonej, jaskrawej płachcie „Sło
wo Pomorskie“ wyszło na ulicę z dodat
kiem nadzwyczajnym insynuując czynni
kom państwowym, iż rozporządzenie o 
sądach doraźnych wydały „na skutek sza 
rżenia się bandytyzmu w Małopolsce 
Wschodniej i . . .  na Pomorzu“. Umyśl
nie też wykrzyknikiem zaopatrzono to 
zdanie, by w kołach swych czytelników 
znów przypiąć łatkę rządowi.

Następnego dnia w artykule wstępnym 
p. t. „Sądy doraźne, stan bezpieczeństwa 
w kraju“, użyto sobie w harcach politycz
nych co się wlezie, cytując litanię wszyst
kich pobitych i poszkodowanych od maja 
1926 r. i wyciągając z tego naturalnie 
wnioski o wzroście przestępczości w 
kraju.

Cel tych aluzji politycznych jasny: 
„przewrót majowy stworzył takie warun
ki“. To „sanacja“ winna, że sabotażyści 
ukraińscy grasują w Małopolsce, i że ros
ną napady bandyckie, kradzieże, włama
nia i t. d.

„Nie spełniły się zatem nadzieje twór
ców „zamachu majowego“ . 3i

środków uruchomionych dla spełnienia 
tego zadania stałej krytyce, z punktu wi
dzenia skuteczności. Jeśli pewna katego- 
rja środków, dla najróżnorodniejszych 
przyczyn tkwiących w masie społecznej, 
nie zapobiega wzrostowi czynów występ
nych, należy uruchomić środki inne.

Nie ulega wątpliwości, iż czasy ostat
nie, zaznaczyły się szeregiem  przestępstw 
i zbrodni, budzących słuszne zaniepoko
jenie w społeczeństwie. Przyczyn nie 
trzeba daleko szukać. Jeżeli w pewnych 
wypadkach i na dość wyraźnie ograniczo. 
nym terenie są one polityczne, to w głów
nej masie i na całym terenie państwa wy
pływają z rozluźnienia więzów etycznych 
w mnjej dyscyplinowanych przez kulturę 
ciuchową środowiskach, — zjawiska stale 
towarzyszącego cięższym kryzysom, — 
zwłaszcza ekonomicznym, wyrzucającym 
na bruk, w objęcia niedostatku i bezrobo
cia, setki tysięcy ludzi.

W tych warunkach zjawia się koniecz
ność zastosowania dla powstrzymania

przestępczości środków specjalnych, któ
rych skuteczność służyłaby nietylko dla 
celów wymierzania kary, ile głównie i 
przedewszystkiem dla powściągania złych 
skłonności, zapobiegania występkom.

W danym wypadku ten ostatni cel nie
wątpliwie przyświecał rządowi przy po
braniu decyzji wprowadzenia postępowa
nia doraźnego przy wymiarze sprawiedli
wości za cały szereg zbrodni godzenia w 
całość dobra publicznego i prywatnego 
obywateli, rabunku, podpalenia i t. p. a 
zwłaszcza zamachów na życic.

Nic chodzi tu więc o wprowadzenie ja
kiejś nowej instytucji sądów doraźnych, 
z którym to terminem w umysłach star
szego pokolenia kojarzą się sądy połowę 
z czasów wojny, lecz o przyspieszenie 
procedury wymiaru sprawiedliwości, o 
bezpośredniość następstwa kary po winie, 
wreszcie o możność stosowania w pew
nych wypadkach i okolicznościach surow
szego wymiaru kary.

Rzecz oczywista, iż społeczeństwo

m
C zyżby zw iassu n y otrzeźw i«  
rafio p o lityczn eg o  w Niemczech*

Demokratyczny „General-Anzeiger“ (Dort
mund) w nr. 233 z dnia 25. 8. b. r. w arty
kule wstępnym p. t. „Die Lehre von London“ 
pisze, żc Niemcy muszą zmienić mą  dotych
czasową politykę. „Kryzys gospodarczy w An- 
glji, jest, zupełnie podobny do kryzysu nie
mieckiego. Anglja nic płaci odszkodowań, n 
przegrała wojny, nie straciła żadnych obsza
rów, a mimo to przechodzi tę samą chorobę, 
co Niemcy. Dlatego nie można kłamać naro
dowi niemieckiemu, że kryzys niemiecki po
wstał z przyczyn politycznych. Dzisiejsze me
tody, które stosują, Niemcy, by wyjść z kry
zysu, nic są dobre. Należy je zmienić, zawró
cić* od metod dotychczasowych i starać się 
przedewszystkiem zdobyć zaufanie zagranicy1'.

przyjmuje to zarządzenie władzy pań
stwowej zc zrozumieniem, iż ma ona na 
celu obronę jego interesów.

Obywatel żyjący w zgodzie z prawem 
i stojący na stanowisku ładu i spokoju 
w państwie, przyjmie ostatnie rozporzą
dzenie o sądach doraźnych w państwie z 
zupełnym spokojem i równowagą. Skóra 
cierpnąć może tylko na grzbiecie ludzi, 
'nie mających czystego sumienia, którym 
łowienie ryb w mętnej wodzie niepokoju 
wewnętrznego, było bardzo na rękę.

Zamiast święta „Sokola”-  
uroczystośC O. W. P.

Ilifrócić swawolę rozwydrzonuch młodzieńców
W tak uproszczony sposób rozumowa, 

nia załatwia się organ partyjny z zaga
dnieniem bezpieczeństwa kraju. Brak po
czucia rzeczywistości i tanie puszczanie 
wody pustej frazeologji opozycyjnej na 
młyn prasowy cechuje ten odłam prasy 
pomorskiej.

Publicyści tego obozu obłudy narodo
wej stale robią ten celowy i świadomy 
błąd, że wszystkie przyczyny danego za
gadnienia ściągają w prostej linji do 
„złych rządów“ znienawidzonego przez 
się kierunku.

Logicznie rozumując olbrzymi wzrost 
przestępczości w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie bandytyzm posługiwać się już po
czyna karabinami maszynowymi i bezkar
nie — jakże często — grasuje w biały 
dzień po bulwarach Nowego Jorku, czy 
Chicago, lub niezmierny wzrost bandyty
zmu i zamieszek wewnętrznych w Niern 
czech, jest wynikiem . . . tamtejszej „sa
nacji“. co zresztą twierdzą też endecy nie
mieccy — hitlerowcy'...

Tymczasem wzrost przestępczości w 
zakresie napadów bandyckich czy kra
dzieży, notyfikowany we wszystkich pań
stwach o pogłębiającym się kryzysie gos
podarczym, jest zjawiskiem współ rzę- 
Inem z konsekwencjami pauperyzacji 
(zubożenia) ludności. Głód i chłód, nę
dza i rozpacz są złymi doradcami czło
wieka,

I dlatego rząd przystępując do ob- 
ostrzenia karalności przestępstw na tere
nie państwa, stosuje ostry, lecz skutecz
ny środek pedagogiczno-profilaktywny: 
surowem prawem, działającem ostrzegaw 
czo, przykładowo, przystępuje do zabez
pieczenia całemu obywatelstwu państwa 
obrony przed zbrodnią i przestępstwem i 
spokoju w ew nętrznego w kraju.

Jest to  bowiem  ,
Z A SA D N IC Z E  Z A D A N IE  P A Ń S T W A ,

Z A P E W N IĆ  B E Z P IE C Z E Ń S T W O  
I SPO K Ó J O B Y W A T E L O M

i to zarówno spokój wewnętrzny, jak ze
wnętrzny.

Był to jeden z głównych celów powsta
nia organizacji państwowej w świecie. 
W spełnieniu go znajduje ona uzasadnie
nie owej egzystencji, przez tę stronę dzia- 
lalności usprawiedliwia swoją celowość.

Rzecz prosta, że zarówno w danym wy
padku, jak i zawsze, działalność ludzka 
ma tylko sens, o ile jest skuteczna, by- 
watelom nie wystarcza, jeśli rządy tros
kają się o ich bezpieczeństwo. Wyma
gają oni, i słusznie, by owo bezpieczeń
stwo było rzeczywistością, nietylko ce
lem dążeń.

Odwrotnie i*ząd nie może nie poddawać

Dziwną naprawdę rolę odgrywa 0. W. P. 
na Pomorzu, który jako organizacja rzekomo 
narodowa maci wszelkie uroczystości o dha- 
rakterze naprawdę narodowym.

Pamiętne są zajścia w dniu święta 3 Maja 
w Wąbrzeźnie, podczas których członkowie 
OWP. doprowadzili do skandalicznych awan
tur. Aresztowano wówczas kilku członków 
OWP. pomiędzy którymi był również znany 
działacz obwiepolski Czarnota-Bojarski, pia
stujący równocześnie godność prezesa miejsco
wego „Sokoła“.

Z faktu tego prasa opozycyjna ukuła broń 
przeciwko władzom jakoby zwalczały one „So
koła“ organizację starą i zasłużoną w okresie 
niewoli. Należy stwierdzić stanowczo, że wła
dze nie mają intencji zwalczania „Sokoła“ ani 
stosowania do niego jakichkolwiek represji. 
Inną jest rzecze, że kierownicy 0-bozu W-ar- 
cholstwa P-olskiego starają się w akcji swej łą
czyć z organizacjami poważnemi i zasłużonemi, 
by następnie robić podstępnie zarzuty, żc wła

dze prześladują ,,Sokoła“. Wolno p. Czarno- 
cie-Bojarskiemu być bardzo czynnym człon
kiem OWP., to jednak nie uwalnia władze od 
pociągnięcia go do odpowiedzialności za skan
daliczne awantury, dlatego tylko, że jest pre
zesem „Sokoła“, przyezem mówiąc nawiasem 
kompromituje piastowaną godność.

Chyba z tego żaden rozsądny człowiek nie 
wyciągnie wniosku o prześladowaniu „Sokoła“, 
a uzna tylko, że „Sokół“ dla swego dobra, ja
ko organizacja apolityczna winien się wyraź
nie odciąć od wpływów politykierów z pod 
znaku OWP., którzy pod płaszczykiem cudzym 
chcą uprawiać swoje wyraźne cele.

Awanturniczość młodzieńców z OWP. w 
zupełności nie harmonizuje z szeregami stare
go „Sokoła1“. Niestety jednak obwiepolacy 
wykorzystują każdą okazję, by organizacji so
kolej zaszkodzić i z natręctwem dziecka przy
czepiając się do każdej jej uroczystości.

Ubiegłej niedzieli znowu Wąbrzeźno było 
widownią gorszących zajść spowodowanych

$ąd9 doraźne
Rozporządzenie Rady Ministrów o wprowa 

dzeniu sądów doraźnych na obszarze całego 
Państwa oparte jest na rozporządzeniu Prc ; - 
denta Rzplitej z dnia 19 marca 1928 r., oglo 
szonem równocześnie z nowym Kodeksem Po* 
stępowania karnego. Postępowanie doraźne 
różni się od normalnego wprowadzeniem 
krótkich terminów i ma w związku z tern na 
celu przeprowadzenie wymiaru sprawiedliwo» 
ści w tempie przyspieszonem. Pochodzi to stąd 
iż postępowanie doraźne wprowadza się wów= 
czas, kiedy przestępstwa, wyszczególnione w 
w rozporządzeniu o sądach doraźnych, szerzą 
się w sposób szczególnie niebezpieczny dla po* 
rządku i bezpieczeństwa publicznego, lub gdy 
grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo sze^e* j 
nia sic; przestępstw. Chodzi tu o zdradę kra» ' 
ju i szpiegostwo, wywoływanie rozruchów i 
wytwarzanie lub przechowywanie substancyj 
wybuchowych przeznaczonych do popełniania 
zbrodni, udział w t. zw. bandzie, utworzonej 
dla celów zbrodniczych rabunków, mordów,

{ zabójstw, oraz niszczenie zbrodnicze urzą* 
dzeń służących do użytku publicznego lub 
rządowego (telegraf, kolej, mosty, tamy itp.), 
podpalenia, kradzieże z bronią w ręku, napady 
rabunkowe i wymuszenia, dokonane za porno» 
cą ciężkich uszkodzeń ciała, w razie użycia 
broni, lub dokonane przez recydywistów.

Postępowanie doraźne jest niedopuszczalne 
przeciwko osobom, które w chwili popełnienia 
czynu przestępnego nie ukończyły lat 17»tu, 
oraz przeciwko obłożnie chorym i przeciw 
kobietom brzemiennym.

Postępowanie doraźne odbywa się bez 
uprzedniego, przewlekłego zazwyczaj śledź» 
twa sądowego. Dochodzenia przeprowadza

prokurator, przeważnie osobiście.
Do rozpoznawania sprawy w trybie dora* 

źnym powołany jest właściwy sąd okręgowy 
w składzie tizech sędziów, wyznaczonych u* 
przednio przez prezesa sądu do t. zw*. wy» 
działu doraźnego.

W postępowaniu doraźnem oskarżony musi 
mieć obrońcę. Jeśli nie ma go z wyboru, wów*» 
czas sąd wyznacza obrońcę z urzędu, którego 
udział w rozprawie głównej jest konieczny.

Po przeprowadzonym przewrodzie sądo» 
wyra,, komplet sądzący po odbyciu narady nie» 
zwlocznie albo wydaje wyrok, albo też prze» 
kazuje sprawę r.a drogę postępowania zwy» 
czajnego.

Zrozumiałą jest zupełnie rzeczą, że W PO» 
STĘPOWANIU DORAŹNEM ZAOSTRZO» 
NY JEST WYMIAR KARY. Za przestąp» 
stwo, które w postępowaniu zwyczajnem za» 
grożone jest karą ciężkiego więzienia, — w po» 
stępowaniu doraźnem wymierza się karę śmier 
ci. Co do innych przestępstw*, stosuje się karę 
ciężkiego więzienia od 10 do 15 lat.

Wyrok śmierci w myśl przepisów o poste» 
powanu doraźnem winien być wykonany w 
ciągu 24 godzin po ogłoszeniu.

Wyroki i postanowienia sądu wydane w 
postępowaniu doraźnem nie ulegają zaslcar» 
żeniu do jakiejkolweik wyższej instancji. —. 
Jedyna nadzieja skazanego na karę śmierci — 
to odwołanie się do łaski Prezydenta Rzeczy» 
pospolitej, które zresztą nie wstrzymuje wy» 
konania wyroku, i jeśli w ciągu 24 godzin 
z Kancelarji Prezydenta Rzeczypospolitej nie 
nadejdzie przychylna odpowiedź, wyrok musi 
być wykonany.

•przez awanturników OWP.
Miejscowy „Sokół“ obchodził 35-lecie swe

go istnienia. Na uroczystość razem delega
cjami z całego Pomorza przybyło około 400 
osób. Po Mszy św. odbyła się defilada, i o 
dziwo — jak Filip z konopi wyskoczyła grap™ 
OWP. usiłując defilować wspólnie z „Soko
łami“.

Zamiarowi temu przeszkodziła policja, roz
praszając natrętów, którzy w kilka chwil pó
źniej usiłowali zamiar swój powtórzyć.

Po defiladzie odbyła się zapowiedziana w 
programie akademja sokola, która przeistoczy
ła się w zupełny wiec polityczny z udziałem 
znanych kierowników Stronnictwa Narodowe
go na Pomorzu i kierowników OWP. pp.: ks, 
Bolta, posfta Sachy, red. Czerwińskiego, red. 
Madejskiego i innych. Wszystkie przemówie
nia o charakterze wybitnie demagogirtzno-wie- 
eowym pełne były utyskiwań, że władze nie 
dopuściły do łobuzerskich wybryków bandy 
OWP., która mimo znajomości zakazu udział 1 
w pochodzie usiłowała w nim brać udział.

Po akademji „sokolej“ obecni na sali człon
kowie OWP. w liczbie około 150-ciu chcieli 
kontynuować swoje organizacyjue obrady, na 
co nie zgodził się przedstawiciel władzy poli
cyjnej i rozwiązał zebranie. „Karni“ jedna*- 
rnłodzieńcy z OWP, nie chcieli opuścić sali 
obrad i dopiero na widok policji rozeszli się.

Niezwykle charakterystycznem jest. że w 
ostatnim czasie pewne czynniki „decydujące “ 
starają się łączyć uroczystości,.Sokoła“ z z ja z 
darni OWP. Na uroczystość wczorajszą p. 
Czamota-B«jarski jako prezes miejscowego 
„Sokoła“ i azłonek OWP. ohcąc nadać uroczy
stości charakter polityczny, zaprosił delegację 
OWP. z całego Pomorza, nie zapraszając przy- 
tem przedstawicieli wojska, wskutek czego nia 
wzięli udziału przedstawiciele władz cywil
nych, z tego też powodu me wzięli udziału 
w uroczystości przedstawiciele poważnych or- 
ganizaeyj społecznych, sportowych i P. W. i 
W. F.jak Zw. Podoficerów, Rezerwy, Powstań
cy i Wojacy i t. d. Pozatem same zaproszenia 
polecił zapalony prezes Bojarski wydrukować 
■nie bez nietaktów i akcentów politycznych. 
I tuk p. starosta Suchecki zaproszony zosiał 
na zjazd nie jako przedstawiciel władzy, a ty l
ko jako „JWPAN“ i na tem koniec. Tego ro
dzaju sztuczek możnaby wyliczyć kilka.

Z całą stanowczością należy podkreślić nie
właściwe zachowanie się prezesa Czarnoty-Bo- 
jarskiego, który jako zapalony obwiepolak 
usiłował nadać uroczystości charakter poli
tyczny i wykorzystać „Sokoła“ do zupełnie 
wyraźnych celów.

Awantury skończyły się fiaskiem, gdyż 
władze mają już dość rozwydrzenia młodzień
ców z pod znaku Monzyckich, Hirschó^ 
Kanarowskich et consortes i z całą stanowczo
ścią postąpiły z tymi, którzy szukają tylko» 
okazji do wywołania awantur.
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AMlus w zaczarowanych Urotacli
iUladgna

fan(a$<ycingm  szlakiem  Juliusza Yernejgo
Cały świat cywilizowany z napięciem śledzi 

podróż śmiałków polarnych, którzy pod prze
wodnictwem Wilkinsa po raz wtóry popłynęli 
fantastycznym szlakiem Juljusza Vemego na 
zdobycie bieguna północnego drogą podwodną. 
To też zaniepokojenie ogarnęło wszystkich, 
gdy PRZEZ 5 DNI NAUTILUS NIE DAWAŁ 
O SOBIE ŻADNYCH ZNAKÓW ŻYCIA, Za
częto snuć najgorsze wnioski i praca dokoła 
zorganizowania ekspedycji ratunkowej zawrza 
ła w pełni. Jest coś niezmiernie pięknego w 
tem braterstwie ludzkiem, gdy troska o życie 
kilkunastu ludzi pochłania rządy, koła nauko
we i szerokie masy społeczeństwa różnych na
rodowości, przekonań i przynależności partyj
nej, gdy myśli z całego świata koncentrują się 
wokoło maleńkiej stalowej łupiny, rzuconej w 
lodowate odmęty mórz podbiegunowych, gdzie 
ludzie — bliźni nasi, walczą z niebezpieczeń
stwem.

Rząd norweski zwrócił się do wszystkich 
sowieckich portów i okrętów jako też stacyj 
iskrowych najdalej na północ wysuniętych z 
apelem o usiłowanie nawiązania kontaktu z 
Nautilusem. Radjoamatorzy otrzymali rów
nież identyczną prośbę. Oprócz tego zaczęto 
organizować ekspedycję ratunkową. Przyja
ciel Amundsena, znany badacz polarny, lotnik 
Larsen, postanowił wyruszyć na poszukiwanie 
zaginionych. Przedtem jednak odbył konfe
rencję z rzeczoznawcami w celu omówienia 
szeroko obmyślanego planu ratunkowego. Pa
rowiec Weiding zaopatrzony w bogaty ma- 
terjał ratowniczy, miał wyruszyć w ślad za 
Nautilusem. 24 godzin wystarczyłoby dla do
tarcia do miejsca, skąd kapitan Wilkins na
dawał ostatnie sygnały, plan ratunkowy rozpa- 
twył norweski prezydent ministrów. Ostatnim 
okrętem, który był w kontakcie z Nautilusem, 
jest parowiec norweski Ingerta. Kapitan tego 
okrętu zameldował stacji iskrowej w Bergen, 
że nu fali 600 słyszał ¿łabę sygnały z Nauti- 
lusa jednak dla niezrozumiałych powodów tru
dno było schwytać sens tekstu. W związku z 
tem stacja w Bergen publikuje, że Wilkins ni
gdy fali tej nie używał cło tej pory. Wątpli- 
wem więc się staje czy dosłyszane sygnały po 
chodziły istotnie z Nautilusa. zwłaszcza, że ża
dna ze stacyj iskrowych Szpicbergu żadnych 
sygnałów nie słyszała.

Tymczasem W DNIU 4 BM. NAUTILUS
ODEZWAŁ SIĘ ZNOWU. Wiadomości przy
słane przez kapitana Wilkinsa są niepokojące. 
NAUTILUS JEST SILNIE USZKODZONY

PRZEZ ZWAŁY LODU, wśród których wciąż 
płynie. Znajduje się na 81 stopni 4 minuty 
szerokości północnej i I I  stopni długości 
wschodu według Greenwich. Od tygodnia już

Kapitan Wilkins donósi dalej, że zc zdu
mieniem zauważył foki na polach lodowych. 
Jest to zadziwiające z tego względu, że foki 
lubią być w pobliżu wody mającej temperaturo

walczy ze ściskającerai go zewsząd zwałami lo
du i dąży niestrudz. ku północy. Maszt radjowy 
został naprawiony i Nautilus może nadal od
bierać i przyjmować radjotelegramy.

■Lotnik norweski Riescr Larsen 
który kieruje akcją ratunkową w celu odszu 

kania ,.Naułilusa".

Cukier polsk i będzie n o 
tow any cii G dynia

Jak się dowiadujemy, na skutek starań 
Banku Cukrownictwa w Poznaniu, londyńska 
rada cukrownicza postanowiła włączyć port 
gdyński do londyńskiego kontraktu termino; 

. wego, co pozwala na oferowanie odtąd cukru 
polskiego w porcie gdyńskim na tych samych 
warunkach co w Gdańsku lub Szczecinie.

-Załoga „Nautiiusa‘i ze swym kapiłanemWilkinsćm.

2 stopni poniżej zera. Nautilus przejeżdżał 
koło grot lodoWych olśniewających pięknością 
barw, które przypominają fantastyczne oświe
tlenia grot Aladyńa z baśni 1001 Nocy.

AnscMus§
Irancusko-belgiiski

przed 100 laty
W związku z pogrzebaniem konceptu au J 

seblussowcgo austro-nicu iefekiege jedno z pism 
francuskich przypomina analogiczne wypadki 
z przed 100 laty, kiedy mocarstwa europejskie 
z Auglją na czele nie dopuściły do zawarcia 
unji franko-bclgijskiej.

W sierpniu 1830 r. gdy brukselczycy zor
ganizowali powstanie i zrzuciwszy jarzmo ho
lenderskie, proklamowali niepodległość Belgji, 
pierwszą ich troską był obiór monarchy.

Kongres deputowanych belgijskich wahał 
się między trzema kandydatami: byli nimi — 
książę Neymours — młodszy syn króla Ludwi
ka Filipa, hr. Leuchtenberg, syn Eugcnjusz 
Beauharnais — związany aljansami matrymn- 
njalnemi z Bonapartem, i acyksiążę Karol au
striacki. W  europejskich ministerstwach spr. 
zagranicznych zawrzało. Anglja zaprotesto
wała gwałtownie przeciwko obiorowi księcia 
Neymours: byłaby to ukryta aneksja Belgji 
przez Francję.

„Rząd Jego Królewskiej Mości — oświad
czył Lord Aberdeen, ówczesny .sze!.' Forcign 
Office przedstawicielowi rządu belgijskiego — 
nie chce interwenjować, ani wpływać na wy
bór belgijski. Co się tyczy jednak połączenia 
z Francją, to Anglja ani inno państwa nigdy 
tego nie zniosą. BYŁOBY TO SYGNAŁEM 
WOJNY EUROPEJSKIEJ! Pomimo to ksią
żę Neymours został obrany większością głosów.

Wówczas jednak sainterwenjował król fran
cuski, monarcha bardzo pacyfistyczny i Od
mówił formalnie korony zaofiarowanej syno
wi. Belgowie musieli uchylić czoła przed wolą 
Ludwika Filipa i obrali wówczas ks. Leopolda 
Sasko-Coburg-Gotha, który zaczął rządzić ja
ko Leopold I.

Tak się zakończyła pierwsza próba Au- 
schlussu f ranko-belgijskiego. Druga miała 
miejsce w dziewięć lat później i została jeszcze 
szybciej zlikwidowana.

„Powstał projekt — pisze gen. Spears w 
,-National Revier" '•— dążący do wprowadzenia 
unji celnej między Francją a Beigją. Wielka 
Brytauja oświadczyła natychmiast, że unji tej 
nie będzie mogła tolerować, uważając, że eko
nomiczne zaabsorbowanie Belgji przez jej po
tężną sąsiadkę musiałoby wywołać nieuniknio
ne wchłonięcie jej polityczne''.

Projekt ten upadł znowu na życzenie króla 
Francji.

Ludwik Filip dwukrotnie okazał się dobrym
Europejczykiem, który dla uniknięcia kompli- 
kacyj politycznych wyrzekł się korzyści dla 
Francji, skoro te-mogłyby zamącić pokój eu
ropejski. Anglja z roku 1831 miała pojęcie 
zdecydowane i energiczne odnośnie do ukry
tych anoksyj, nieco zdaje się odmienne od An- 
glji z 1931.

Na froncie walki
z ftezrolM&cicnt

INSTRUKCJE DLA INSPEKTORÓW 
PRACY.

Minister Pracy i Opieki Spoeleznej roześlą* 
okólnik do inspektorów pracy wszystkich o* 
kręgów i obwodów z poleceniem, aby niezwło* 
cznie podjęli systematyczną i energiczną kon* 
trolę, zmierzającą przedewezystkiem do uia* 
wnicnia nielegalnej pracy w godzinach nadlicz. 
bowych oraz nieregularnej pracy kobiit i inlo 
domianyeh. Winni w tej mierze mają być po> 
ciągani do odpowiedzialności karno«admini* 
Stracyjnej i sądowej.

Ponadto okólnik zaleca inspektorom, aby 
iviezalcżnei od kierowania takich spraw na ciro 
.:e sadową, wyzyskiwali swe uprawnienia, wy» 
m:w»j.(ce z rozporządzeń „o współdziałaniu 
władz, administracji ogólnej“, i ..o postępowa« 
niu przymusowem administracjo* i wydane 
przez siebie nakazy karne przesyłali w razie 
potrzeby do wykonania władzom adminwtra 
cyjnym.

Wykonanie prze instruktorów pracy za« 
rządzenia, podanego w przytoczonym Powyżej 
okólniku, wpłynie bezwątpierda na zmniej- 
szenie się wypadków nieprzestrzegania przepi
sów ustawodawstwa społecznego. Aby jednak 
wyniki pracy inspektorów osiągnęły całkowi» 
cic wskazane w okólniku cele. niezbędną jesf 
wr tej meirze pomoc organizacyj robotniczych, 
których obowiązkiem jest współdziałanie z in
spektorami pracy i żądać od nich interwencji 
w każdym wypadku usiłowania naruszenia 
ustawodawstwa społecznego bez względu nu 
to, czy naruszenia tego dopuści się praeoda -v 
ca. czy też robotnik.

PIERWSZEŃSTWO W PRACY MAJA 
ŻYWICIELE RODZIN.

Minister Pracy i Opieki Społecznej wydoi 
polecenie, aby państwowe (na Śląsku komu
nalne) urzędy pośrednictwa pracy kierowały 
na wolne miejsca przedewszystkiem żywicieli 
rodzin, zwłaszcza tych, którzy korzystają 
z zasiłków ustawowych. Jednocześnie p. mini
ster polecił wojewodom użyć swych wpływów 
v kierunku skłonienia pracodawców, aby przyj 
mowali do pracy te właśnie kntegorje robotni 
ków, tj. żywcieli rodzin.

Ulgi celne na riibu  
z polsk ich  połow ów

dalekom orskich
W Dzienniku Ustaw ukazało się rozporzą

dzenie w sprawie zwolnienia o dcła ryb, po 
chodzących wprost z portów dalekomorskich 
na polskich statkach. Rozporządzenie to doty 
czy także statków pud banderą gdańską. — 
Ustala ono świadectwa i deklaracje, jakie ku« 
pitan statku musi wypełnić w celu stwierdzę« 
r.ia, że ryby pochodzą rzeczywiście z połowów 
polskich. Ponadto statki muszą prowadzi: 
dziennik, do którego codziennie wpisuje się 
wyniki połowów.

Bank Gdański zwiększa  
zapas z la ła

Według wiadomości ze Sztokholmu, zaku
pił Bank Gdański w Państwowym Banku 
Szwedzkim większą partję złota. Mówi się 
mianowicie o wartości okrągło 10 miljonów 
guldenów. Celem tej tranzakcji jest pod wyż « 
szenie pokrycia zlotowego waluty gdańskiej. 
To zabezpieczenie się Banku Gdańskiego st- i 
bezwatpienia z związku z niepokojacemi wic« 
ściami, dotyczącemi angielskiego funta, jakie 
nadchodzą z Anglii w ostatnich tygodniach, 
ponieważ, jak wiadomo, gulden gdański opar- 
ty jest ne angielskiej walucie funtowej (25 
guldenów równa się 1 funtowi).

Milioner, co z nudu zatęsknił s* nirwana
Samonotsfwo znudzonego M i ; ,  hlóry nie miał celu w Życiu

Wielkie wrażenie wywarło w Nowym 
Jorku samobójstwo 49-letniego miłjonera
Adama Huntera, nie należącego wprawdzie 
do największych krezusów amerykańskich, 
niemniej jednak człowieka bardzo bogate 
go.

Hunter był miły, przystojny, cieszył się 
j dosk-onałem zdrowiem, posiadał znaczną 

fortunę. Cóż zatem skłonić go mogło do tak 
rozpaczliwego kroku?

Odpowiedź na t-o daje 1 st pożegnalny, 
pozostawiony przez miłjonera, a skierowa
ny do starszego brata, Oto co pisze m, in. 
m:ster Hunter.

“...Życie tylko wówczas przedstawia ja 
kąś wartość, jeśli s:ę w niem znajdzie waż
ny i wartościowy cel, ku któremu można 
dążyć. Ja  tego celu znaleźć nie mogłem... 
Od kilku lat dręczyły mnie i dręczą tak o- 
krepne nudy, że życie mi całkowicie obrzy 
dło.... Wszelkiemi sposobami starałem się 
zabić to nieznośne uczucie czczości, drę
czące mnie na każdym kroku, o każdej go
dzinie dnia i nocy....

Dopuszczałem się rozmaitych szaleństw.
Wyrzucałem pieniądze garściami. Urzą

dzałem najwspalmalsze uczty, które prze
pychem przewyższały wszystko to, o czem. 
dotąd mówiono i pisano...

A!e napróźnol... Uczucie nudy nie ustę
powało, a nawet zwiększało się, coraz bar 
dziej.... Także kobiety, które tak niesłycha 
ny „szacunek" okazywały dla moich pień ę 
dzy i nigdy nie potrafiły się ;m oprzeć, nie 
mogły wypełnić tej pustki, którą zionęło 
moje serce....

Wreszcie doszedłem do przekonania, że 
w takich warunkach żyć nie można. Wiem 
doskonale, że życie moje nie było nikomu 
potrzebne, a śmierć nikomu nie sprawi przy 
krości.... Rodzice już nie żyją, a ty, kochany 
bracie będziesz zadowolony, że • pozbę- 

i dziesz się kłopotów i skandalów, związa- 
i nych z moją osobą..."
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Czy szkolnictwo niemieckie m Pomorzu
Jest upośledzone?

Mniejszościowa prasa niemiecka na Po I frowo (ilość uczniów) nie da się uzasadnić 
rztl . \X îelkrvra\lcri> iPrvmpri>11*»r ko ____ - i  • . •morzu I Wielkopolsce (PomereLler Tage

blatt, Deutsche Rundschau itd.) od kilku ty 
godni bije na alarm w sprawie „ciężkiego 
położenia, w jakiem znajdować się ma 
szkolnictwo niemieckie w województwach 
zac^ódnich. Równocześnie pozwala sobie 
na rozmaite niepoparte cyframi, porówna 
nia, aby utrwalić w rozagitowarrych czytel
nikach przekonanie, że Polakom w Niem
czech dzięki „wzorowej“ (vorbildlich) po 
lfłyce mniejszościowej Berlina doskonale 
się powodzi, gdy Niemcy w Polsce są gnę
bieni na każdym krokn.

Oczywiście redaktorzy gazet mniejszo
ściowych w Polsce mogą sobie pozwalać 
na takie twierdzenia, daleko idącą kryty
kę i obłudne „rady“, skierowane pod adre 
sem władz polskich bo ich chroni — tole
rancja polska. Gdyby znajdowali się w atmo 
sferze niemieckiej, gdzie policja przed lo
kalami redakcyjnemi gazet mniejszościo
wych polskich musi ustawiać posterunki o- 
chronne, gdyby zawieszono wszystkie mniej 
szóści owe organy niemieckie na okres od 2 
tygodn' do 3 miesięcy — jak to ma miejsce 
w odniesieniu do prasy polskiej w Niem
czech, nauczyli by się szanować polską to 
lerancję i nie podnosiliby gołosłownych 
skarg.

CZY NAPRAWDĘ NIEMCY NA POMO 
RZU MAJĄ PRAWO SKARŻYĆ SIĘ NA 
UCISK W DZIEDZINIE SZKOLNEJ?

Czy alarm podniesiony świeżo w spra
wie gimnazjum i szkoły powszechnej w 
Tczewie jest uzasadniony?

Niemcy muszą sobie wkoócu zdać spra
wę z tego, że społeczeństwo polskie nie po 
zwoli nigdy, aby dzieci rodziców polskich 
dzieci mówiące po polsku, były wciągane 
do szkół niemieckich, utrzymywanych 
przez centralę „Schulvereinow“ w Bydgo
szczy, a pośrednio przez samorządy ' wła
dze pruskie. Niemcy muszą zrozumieć, że o 
EKSPANSJI NIEMIECKIEJ W DZIEDZI
NIE SZKOLNEJ NA TERENIE PAŃSTWA 
POLSKIEGO NIE MOŻE BYĆ MOWY.

Spadek ilości dzieci w szkołach niemiec 
kich jest objawem zupełnie naturalnym. Łą 
czy się ściśle ze spadkiem ludności, odpły
wem tych wszystkich Niemców ’ ich rodzin, 
którzy się w Polsce źle czuli z różnych 
względów, mając bardzo często grubsze 
przewinienia wobec miejscowej ludności 
polskiej na sumien u.

Odpływ ten nie jest już obecnie tak sil
ny jak w latach ubiegłych, ale istnieje na
dal. Poza tern u Niemców nietylko w Pru 
sach, ale w Polsce, zaznacza się słabszy 
przyrost naturalny. Na żale nienreckie rzu 
ca charakterystyczne światło w końcu i ten 
fakt, że Niemcy przyzwyczaili się uważać 
dzieci rodziców ewangęlick ch za dzieci nie 
mieckle.

Regularnie przed rozpoczęciem każde
go roku szkolnego i z okazji zbliżających 
s ę sesyj Rady, względnie także Zgromadzę 
nia Ligi prasa I działacze niemieccy stają 
się nerwowi, usiłując zebrać „bogaty“ ma- 
terjał „obciążający Polskę“. Starają s ę lak 
że wywoływać różne incydenty,

MUSIMY SIĘ JEDNAK STANOW
CZO ZASTRZEC PRZECIW PRZENOSZĘ 
NIOM METOD ŚLĄSKIEGO „VOLKS- 
BUNDU“ I P. ULITZA NA TEREN POMO 
RZA, przeciw tendencyjnemu Informowa
niu zagranicy o położeniu szkolnictwa nie- 
meckiego.

Niemcy posiadają w tej chwili na Porno 
rzu trzy czynne gimnazja: państwowe w To 
runiu i dwa prywatne w Chojnicach i Gru
dziądzu. W ubiegłym roku szkolnym było 
także czynne gmnazjum w Tczewie. Ilość 
uczniów wynosiła (według stanu z grudnia 
1930 r.) w państwo wem 272, w prywatnych 
473, jeśli nie będziemy brali pod uwagę ucz 
niów w 4 klasach przygotowawczych, któ
rych było razem 293. Poza tern 56 ucz
niów Niemców uczęszczało do polskich za
kładów średnich. Już te cyfry pozwalają 
bezstronnie stwierdzić, że w dziedzinie 
szkolnictwa średniego • NIEMCY NA PO
MORZU NIE SĄ UPOŚLEDZENI. MIELI 
W ROKU UBIEGŁYM 4 GIMNAZJA, KIE 
DY W CAŁYCH NIEMCZECH NA 1 I PÓŁ 
MILJONA POLAKÓW NIEMA DOTĄD 
ANI JEDNEGO GIMNAZJUM.

Gimnazja i wogóie prywatne szkoły nie 
mleckie utrzymuje, jak wspomnieliśmy cen 
Irala „Schulvereinow“ w Bydgoszczy, 
względnie czynniki, kryjące s'ę za jej pieca 
T.-. Szkoły istnieją nieraz aczkolwiek cy-

bezwzględnej konieczności ich istnienia. 
Dalej jeśli idze o gimnazja niemieckie pry
watne poziom nauczania — z wyjątkiem 
grudziądzkiego — jest niewysoki i frekwen 
cja słaba. Czynnik’ niemieckie łożą na nie 
jednak poważne sumy utrzymują je tylko 
jako placówki niemczyzny — ze względów 
politycznych, jako placówki, z których nie 
wolno zrezygnować.

Gimnazjum w Chojnicach np. posiadało 
w roku ubiegłym 173 uczniów, przyczem na 
4 klasach przygotowawczych, odpowiada
jących klasom szkoły ludowej, było ogó
łem 44 chłopców I 32 dziewczynek, razem 
w.ęc 76. Do 6 klas gimnazjalnych uczęsz
czało 97 dzieci. Jaki był rozkład tej licz
by, dla przykładu wskażemy, że w I-ej gim 
nazjalnej było 12 chłopców I 6 dziewczy
nek, w VI-ej — 8 chłopców i 4 panienki. 
Poziom nauczania niewysoki.

Gimnazjum w Grudziądzu, jedyne pry
watne niemieck e posiadające pełne pra
wa szkół średnich państwowych, — liczyło 
w 4 klasach przygotowawczych i 8 gimna
zjalnych w ub. roku szkolnym 454 ucznów 
z tego na klasy przygotowawcze 180 dzieci. 
Frekwencja 40 dzieci w pierwszej klasie

przygotowawczej — 24 uczniów VIlI-ej gim 
nazjalnej-

Niemieckie gimnazjum państwowe w 
Toruniu w roku ubiegłym miało 272 ucz- 
n ów. Do g:mnazjum tego nie są przyczepio 
ne żadne klasy przygotowawcze. Mogłoby 
pomieścić większą liczbę uczniów. Frek
wencja się jednak zmniejsza. Przyczyn te
go objawu łatwo się domyśleć.

Przechodząc do omówienia sprawy 
gimnazjum w Tczewie, które obecnie jest 
nieczynne, należy stwierdzić, że w roku u- 
biegłym stało ono, podobnie jak gimna
zjum w Chojnicach na niskim pozionre 
przy względnie małej liczbie wychowan
ków. Uczniów, jak dowiadujemy się w I-ej 
klasie gimnazjalnej było 9 uczenie 3, w Ii-ej 
klasie — 13 i 4, w III-ej 6 uczniów i 6 uczę 
n:c; w IV-ej, 9 : 9, w V-ej 4 uczniów i 4 u- 
czennice, w VI. i ostatniej klasie 8 i 2. Cy
fry te nie świadczą o bezwzględnej koniecz 
ności utrzymywania tego gimnazjum przez 
„Schulvere:n‘’, który przecież ponosić mu- 
s . poważne koszta. Również frekwencja w 
4 klasach przygotowawczych przedstawia 
się bardzo słabo.

Oczywiście wszędzie na Pomorzu pro
wadzona jest wśród rodziców usilna agita

Sensacyjne zafście w  
lw ow sk im

N iebezpieczny w ła m y w a cz p o  w y r o b u  sp o b o in lc  u m k n ą ł
z sa li sąduweg

Onegaaj w sądzie karnym we Lwowie 
odbywała się rozprawa przeciw czwórce 
niebezpiecznych włamywaczy kasowych 
Antoniemu Samotljowi, Stefanowi Filipow 
skieniu, Franciszkowi Opalskiemu i Marja- 
nowi Bobell, oskarżonym o usiłowane wła 
manie się przez podkop w nocy z 24 na 25 
czerwca br. do sklepu jubilerskiego Abra
hama Rapsa przy ul. Legjonów 21,

Złodzieje ci wieczorem przez otwór ka 
nałowy na Wałach Hetmańskich weszli do 
kanału i tą drogą dostali się do piwnicy 
pod sklepem Rapsa. Gdy byli zajęci peł
ną pracą nad zrobien em utworu do sklepu, 
w kuchni restauracji Bristol usłyszano 
szmery i zawezwano policję. Przybyła poił 
cja obstawiła wszystkie wyjścia kanałowe, 
a około godz. 1,30 w nocy posterunkowi we 
szli do wnętrza kanału i oddali kilka strza 
łów na postrach. Po strzałach tych złodzie 
je wyszli i poddali się.

Na rozprawę przybyli liczni koledzy u-

J T f l  n o s a s e j  w v id & w n i

więzionych, same asy ze światka złodziej
skiego, znajdujące się na wolności. Gdy po 
zakończonej nozprawie ZAPADŁ WYROK 
SKAZUJCĄY SAMOTIJA NA 2 I PÓŁ RO 
KU WIĘZIENIA, a resztę oskarżonych po 
3 lata, wydarzył się sensacyjny incydent.

Oto w chwili, gdy dwaj posterunków; e- 
skortujący oskarżonych mieli ich wyprowa 
dzić z sali, towarzysze Sarnotija, wśród 
których znajdował się także jego brat, u- 
tworzyli przy drzwiach sztuczny ścisk, tak, 
że Samotijowi udało się zbiec.

Spokojnym krokiem przeszedł on przez 
główny korytarz i główną bramą wyszedł 
na ulicę. Posterunkowi, którzy momental
nie się zorjentowali, pobiegli za nim przez 
boczne schody, ale Samotij zdołał zbiec.

Zamknięto bramę oczywiście wtedy, 
kiedy Samotij już był na ulicy. Po wyjściu 
za bramę, pobiegł on ulicą Akademicką i w 
tamtym kierunku zarządzony został pościg 
ale narazie bez skutku.

cja,̂  aby swe dzieci posyłali tylko do gim
nazjów niemieckich.

Gimnazjum w Tczewie jest nieczynne w
związku z dobrowolnem ustąpien eni ostał 
niego kierownika n:emca-gdańszczanina, 
który posiadał koncesję na prowadzenie 
tego gimnazjum.

Upatrzony na jego miejsce przez cen
tralę w Bydgoszczy nauczyciel z Poznań
skiego zamierzał poprostu objąć agendy 
bez spełnienia warunków przewidzianych 
w związku z nadawaniem nowych koncesyj 
na prowadzenie szkół prywatnych. Tym
czasem już dawnemu koncesjonariuszowi, 
na diugo przed wygaśnięciem koncesji, 
zwracano, jak się dowiadujemy, uwagę, ze 
pomieszczenie gimnazjum jest nieodpowied 
nie. Ponieważ jednak koncesja była nada
na — nie wyciągano żadnych konsekwen- 
cyj.

Obecn.e w związku ze sprawą rradanis 
nowej koncesji zażądano poprawy warun
ków pomieszczenia, nie żądano natomiast 
budowania jakiegoś specjalnego gmachu 
dla gimnazjum. Wystarczyłoby, gdyby 
„Schulverem" wcześniej poczynił starania 
i wynajął bardziej odpowiedni lokal.

Jeżeli zatem gimnazjum w Tczewie jest 
nieczynne, to mniejszość niemiecka powin 
na żale swe skierować pod adresem ,,Schul 
vere:n“, który widocznie poszukuje coraz 
to nowych płaszczyzn tarcia między lud
nością polską ’ niemiecką.

W końcu parę słów pod adresem prasy 
mniejszościowej niemieckiej. Niechaj „Po 
mereller Tageblatt“ będzie ostrożnym (nr. 
202 z dnia 4. IX.) z zapowiadaniem strajku 
szkolnego rodziców niemieckich. DZIECI 
NIEMIECKIE NIE MOGĄ BYĆ UPRZYW1 
LEJOWANE w tym czasie, kiedy dla dzie
ci polskich stosownie do ich liczby niema 
dostatecznie obszernych pomieszczeń szkol 
nych.

Niechaj „Deutsche Rundschau“ lepiej 
nie porównuje stosunków w Polsce z po
łożeniem, w jakiem znajdują się dzieci poi 
skie w Niemczech.

POLSKA W DZIEDZINIE OCHRONY 
MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ POSZŁA 
DALEJ, ANIŻELI DO TEGO JEST OBO 
WIĄZANA według traktatu wersalskiego,
utrzymując na terenie byłej Kongresówk 
(Łódź) szkoły niemieckie. Czy w Niem
czech poza Śląskiem Opolskim istnieją np 
na Powiślu, Mazurach, Nadrenji, Wcstfalji, 
szkoły polskie, utrzymywane przez rząd:

Zapowiadając strajk szkolny i bałamu
cąc rodziców, prasa niemiecka nie zdaje so 
bie widocznie sprawy, że tymsamem budzi 
większą czujność wśród społeczeństwa pol
skiego, które : tak prowokowane jest roz- 
maitemi oświadczeniami .mężów stanu' 
Rzeszy.

JHnkale
W poprzednim artykule naszym pod po

wyższym tytułem zajęliśmy się niedorzecznym 
i szkodliwym artykułem wstępnym w numerze 
180 „Dziennika Bydgoskiego“.

Dziś omówimy następny artykuł tegoż dzien
nika, będący dalszym niejako ciągiem poprze
dniego.

W artykule tym „Dziennik Bydgoski“ wstę 
puje na teren gospodarczy. Dziedzina gospo
darcza jest w chwili obecnej najważniejsza 
w życiu naszego Państwa. Tu najbardziej jest 
potrzebna krytyka trafna prawdziwie, a nie 
pozornie tylko bezstronna. Takiej trafnej i 
prawdziwej krytyki rząd obecny chce, o taką 
wręcz się domaga od społeczeństwa i jego re- 

• prezentantów.
Świat cały przeżywa niebywały co do na

tężenia i rozmiarów kryzys ekonomiczny.
Nietylko przemysł chwieje się, upada i w 

kupę gruzów zamienia się, lecz i rolnictwo, 
wbrew temu, co Dziennik twierdzi — ku zu
pełnej ruinie szybkiemi krokami zmierza, bo 
żaden warsztat pracy nie ostoi się, gdy pro
dukcja staje się nierentowną.

Głównym powodem kryzysu jest, jak wiado
mo, dysproporcja między ogólną produkcją 
przemysłową i rolną, a zdolnością nabywczą 
szerokich warstw nietylko Europy, lecz i in
nych części świata.

Sytuacja nad wyraz trudna.
Żywioł ekonomiczny zerwał wszystkie łamy 

— najświatlejsze umysły, najsilniejsze wo.lc j pą, gdy załamała się marka, gdy nawet funt 
całego świata starają się opanować klęskę — j angielski tracił gwałtownie swój pokład (sic!) 
z małym, niestety, skutkiem. ; kruszcowy — złoty ostał się, jako waluta usta-

A Dziennik ?! J bilizowana, niezachwiana w swej wartości, pe-
„Dzieunik Bydgoski“ z naiwnością małego wna dsiś i na przyszłość. Można tu bez prze-

dziecka rozwodzi się szeroko, że z potopu świa
ta Polska powinna wyjść zupełnie sucha, ża
dnej biedy nie zaznawszy! A cała ta gadanina 
do tego tylko ma służyć, by całą winę za nie
uniknione i w Polsce skutki katastrofy świa
towej zwalić wyłącznie lub prawie wyłącznie 
na barki obecnego rządu polskiego. Cel tej za
maskowanej różnemi niedomówieniami roboty 
jest przecież wyraźny: tak długo „mącić naro
dową, kadź“ — jak mówi poeta — aż się zmusi 
rząd do . . .  posłuszeństwa opozycji. A będzie 
to wtedy dobrze, gdy różne „bezrobotne“ su- 
wereny sejmowe znów zabiorą się bezkarnie do 
,,roboty“ przy kasach skarbu państwa?...

Jeżeli Dziennik tak wysoce ceni „kult kom
petencji“, jak o tern się rozpisuje, niechże ze
chce sam świecić dobrym przykładem i specja
listom od rogalików nie pozwala „wypiekać“ 
artykułów o sprawach, o których pojęcia nie 
mają. Naprzód usunąć belkę z własnego oka, 
a później dopiero zabierać się. do uzdrawiania 
innych! Uniknęłoby się wówczas takich sprzecz 
ności jak teraz, gdy rdz się pisze, że ,>w dzie
dzinie gospodarczej rządy pomajowe zawiodły 
zupełnie“, że w Polsce panuje „kult niekom
petencji“, że „zagranica nie ma do nas zaufa
nia i mieć go nie będzie“, że „nikt nie wierzy, 
aby obecne rządy dały radę klęsce“ . . .  (patrz 
nr. 181), a nieco później (w nr. 198) czytamy 
w tymże „Dzienniku Bydgoskim“ takie oto sło
wa : „Gdy burza finansowa zawisła nad Euro-

sady mówić o sukcesie zaufania. . .
„Zmiana opinji zagranicznej. . .  jest wyai- 

kiem samodzielnej polityki gospodarczej. . .  u- 
niezależnionej od obcych wpływów“, która „od 
gradza się od kataklizmów i czeka spokojnie 
na ich przejście. . .  A jest też wynikiem na 
szej ostrożnej polityki finansowej. . .  odpornej 
i elastycznej. . .  jesteśmy gospodarczo silni, 
budzimy zaufanie . .."  i t. d.

Cóż się stanie z czytelnikiem „Dziennik i 
Bydgoskiego“ po przeczytaniu tak wykluć 
jących się opiuij o tej samej kwestji? Albo 
biedaczysko zbaranieje docna, albo ciśnie w 
kąt ten ,poważny organ“, który w jednym 
miejscu zaprzecza temu, co mówi w drugi cm. 
w którym stale panuje jakaś osobliwa nie
zborność myśli...

Niech więc àkcjonarjusze „Dziennika“, 
który ongiś lepiej służył sprawie polskiej, po 
łożą przedewszystkiem kres „kultowi niekom
petencji“ na stolcach redaktorskich tego 
pisma.

Sezon nad  m orzem
W Oficerskich Domach Wypoczynkowych 

w Cetniewie nad morzem poczta Wielka Wieś 
— Hallerowo pozostała jeszcze większa ilość 
miejsc na czwarty sezon tj. miesiąc wrzesień 
br. dotychczas nie zajęta.

Dzięki sprzyjającej pogodzie, która obecnie 
na polskiem wybrzeżu dopisuje — apelujemy 
do PT członków Fundacji Ofic. Dom. Wyp.. 
by zechcieli wykorzystać ostanie dnie sprzy
jającej ku ternu pięknej jeszcze aury jesień* 
mej,
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— Stan wody w Wiśle z dn. 5. 9,: Zawis 
chost -f- 1,85, Warszawa 4- 2,79, Płock +  2,21, 
Toruń 4- 2,14, Fordon -|- 1,94, Chełmno 4- 1,70 
Grudziądz 4- 1.89, Korzeniewo 4- 2,10, Piekło 
,4- 1,45, Tczew -f 1,34. Einlage +  2.36. Schie* 
wen horst 4- 2,60.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dn. 9*go 
b.m. włącznie dyżuruje apteka .,Radziecka” ul. 
Szeroka tel. 250.

REPERTUAR TEATRU.
Wtorek, 8. 9. godz. 20 „Hulaj dusza bez 

kontusza“.
Środa, 9. 9. godz. 20 „Hulaj dusza bez kon* 

tusz*”.

Repertuar kin:
Palace, ul. Mickiewicza: „Pieśniarz Paryż«-“. 

2 Maurice Chevalier.
Światowid ul. Prosta „Marokko“ z Marle* 

ną Dietrich.
— Tj t x  ul. Strumykowa „Ming — Toy".
— Corso Rynek Nowo miejski „Pieśń Ca*

bullera
£ m ia s la

— Z parafji N. Panny Marji. Proboszcz 
parafji N. P. Marji ks. prałat dr. Paweł Kir* 
stcin mianowany został profesorem dogmatyki 
Nv Seminar juin Duchownem, oraz stałym dy* 
rektorem gimnazjum biskupiego w Pelplinie. 
Obowiązki dyrektora gimnazjum w Pelplinie 
pełnił ks. prał. Kirstein dotychczas przejścio* 
wo. W związku z ostatnią nominacją ks. prałat 
Kirstein opuszcza Toruń i przenosi się na stały 
pobyt do Pelplina.

W czasie swego kilkoletniego sprawowania 
obowiązków duszpasterza parafji N. P. Marji 
/jednał sobie ks. prałat Dr. Kirstein nietylko 
serca swych parafjan, ale i szczerą sympatję 
szerokich kół obywatelstwa naszego miasta. 
Przyczynił się ks. prałat walnie do odnowienia 
kościoła i prezbiterjum kościoła N. P. Marji.

Do licznych życzeń, które zacnemu i czci* 
godnemu kapłanowi towarzyszyć będą na no* 
nem stanowisku od sercem mu oddanych pa* 
rafjan dołączamy i nasze serdeczne „Szczęść 
Boże”.

— Ks. Alfons Górny mianowany kapela* 
nem „Daru Pomorza”. J. E. Ks. Biskup Dr. O* 
koniewski mianował wikarego par. św. Jana w 
Toruniu, ks. Alfonsa Górnego kapelanem mor* 
skim na statku szkolnym „Dar Pomorza“. Na 
miejsce ks. Górnego przybywa do Torunia ks. 
Ponka dotychczasowy kapelan „Daru Porno* 
rza“.

— Fiíja bibljoteki T. C. L. na Bydgoskiem 
Przedmieściu, Sienkiewicza 6 — Szkoła Po* 
wszechna otwarta w poniedziałki i czwartki 
od godz. 4—6 po poi. Druga fiíja T. C. L. na 
Mokrem ul. Bażyńskich — Szkoła Powszechna 
otwarta we wtorki i piątki od godz. 4,30—6,30 
po poł. W krótkim czasie będzie czynną trze* 
cia fiíja na Jakóbskiem Przedmieściu.

— Ślub. W dniu 3 bm. odbył się w koście* 
Ic śwr. Jakóba w Toruniu ślub magr. praw p. 
Czesława Kotowicza z panną Ireną Łuczaków* 
ną, córką państw, komisarza wywłaszozenio* 
wego na wojew. Pomorskie p. Stanisława Łu* 
czaka. Ślubu udzielił ks. W. Panek z Gniez* 
na, siostrzeniec p. Łuczaka. Młodej parze 
„Szczęść Boże“.

— Przeniesienie biur Pomorskiego Zarżą* 
du Wojewódzkiego Związku Inwalidów Wo* 
jennych. Biura Zarządu Wojewódzkiego Zw. 
inwalidów R. P. przeniesione zostały z ul. Pan 
ny Marji 13 na ul. Szeroką 16 T p. a nie jak 
mylnie podano na ul. Szewską.

— O zw rot książek T. C. L. Tow. Cz. Ludo* 
wych zwraca sic do wszystkich Szanownych 
Czytelników T. C. L. z prośbą o łaskawe nic* 
zwłoczne oddanie książek, przetrzymywanych 
zbyt długo w Centrali i na filjąch.

— Towarzystwo Restauratorów' w Toruniu. 
We wtorek dnia 8. września 1931 r. o godzinie 
4.30 po- południu odbędzie się w lokalu kolegi 
p. Michałowskiego .Tuljana przy ul. Sobieskic* 
go nr. 16 zwyczajne miesięczne zebranie, na 
które pp. członków do licznego wzięcia udzia* 
lu zaprasza Zarząd.

— Lekcja gier sportowych. Klub Sportowy 
Rodziny Wojskowej podaje do w-iadomości, 
że pierwsza lekcja gimnastyki oraz gier sporto* 
wych odbędzie się w poniedziałek 7*go bm., o 
godz. 17,30 w' sali gimnazjum męskiego przy 
ul. Mickiewicza, następna zaś lekcja w piątek 
ll*go bm. o tej samej godzinie.

— Zgony. Dnia 5. 9. 1931 r. zmarli: Leoka* ¡ 
kadja Centlewska ur. 27. 1.- 1901 r., Leonard I 
Kowalczyk ur. 17. II. 1930 r., Alfons Dylewski j 
sr. 7 4. 1931 r. Henryk Witowski ur. 8. 8 i 
19J1 r.

llroczflisiość poświęcenia 
sztandaru św. Kazimierza

przy p a ra fii Toruń- FEokrc
Jedno z najmłodszych, ale najruchliw

szych Towarzystw na Mokrem obchodziło 
w ubiegłą niedzielę uroczystość poświęce
nia swego sztandaru.

Liczny udział szerokich rzesz społeczeń 
stwa miejscowego, oraz przedstawicieli i 
delegacyj Stowarzyszeń i organizacyj, jest 
wymownym dowodem sympatji, jaką to mło 
de Stowarzyszenie potrafiło sobie zaskar
bić w szerokich kołach obywatelstwa na
szego miasta.

Założone w roku ubiegłym z inicjatywy 
ks. prób. Gołomskiego i ks. Motylewskie- 
go, Stowarzyszenie św. Kazimierza potraf’ 
ło skupić w swych szeregach liczne zastę
py młodzieży poporow., a dzięki wytężonej 
pracy i wielkiej żywotności zająć jedno z 
pierwszych miejsc w szeregach wszystkich 
orgawzacyj na Mokrem. Prace Stowarzy
szenia, jego cele i zadania znalazły pełne 
zrozumienie w społeczeństwie.

Uroczystość wczorajsza rozpoczęła się 
zbiórką delegacyj oraz gości w Ogirsku 
S. M. P. na Mokrem, skąd udano się pocho 
dem ze sztandarami i z orkestrą na czele 
do kościoła Chrystusa Króla na uroczyste 
nabożeństwo. W pochodzie udział wzięły 
delegacje Związku Podoficerów Rezerwy, 
Powstańców i Wojaków, Cechów, Organi
zacyj Zawodowych, Stów. Młodzieży, Har
cerzy, drużyna Wilków Morskich i in*. Na 
czele za orkiestrą postępowali rodzice 
chrzestni,

Mszę św. odprawił ks. prób. Gołomski, 
protektor uroczystości, który też, po oko- 
łicznościowem kazaniu ks. Motylewskiego 
dokonał aktu poświęcenia sztandara. Ro 
dzicami chrzestnemi byli pp. Antczak, Ste- 
fanowiczowa, Bieganowski, Krynowa, Dą

browski, Puchalska, Jaugsch Br., Szymań
ska, Lipski, Kentzerowa. Matusik, Łęgow- 
ska, Płasko wiek:-, Maćkiewiczówna, Ruch- 
rriewicz, Antczakowa, Rutkowski, Rekow- 
ska, Sobiecki, Ruchoiewiczowa, Stefano
wicz. Lipska, Waszczewski, Matusikowa.

Po uroczystości poświęcenia, ks. prób, 
Gołomski, odebrawszy ślubowanie, wręczył 
sztandar chorążemu p. Sadowskiemu.

Po skończonem nabożeństwie nastąpił 
powrót do „Ogniska", gdzie nastąpiło skła 
danie życzeń i wbijanie gwoździ pamiątko
wych.

W sali „Ogniska" powitał w serdecz
nych słowach przybyłych gości, oraz licz
ne delegacje miejscowych towarzystw, pro 
tektor uroczystości ks. prób. Gołomsk’, 
wznosząc na zakończenie okrzyk na cześć 
Stów. św. Kazimierza.

Z kole i nastąpiło składanie życzeń. W 
imieniu najstarszej na terenie naszego mia 
sta organizacji Bractwa Kurkowego, złożył 
życzenia p. prezes Stefanowicz, poczem 
składały życzenia delegacje poszczególnych 
orgamzacyj. W imieniu redakcji „Dnia Po 
morskiego" złożył życzenia oraz gwóźdź pa 
miątkowy red. Danielewski.
Po południu zapełniła się sala „Ogniska" S. 
M. P. przy ul. Chełmińsk;ej, gośćmi oraz 
członkami Stowarzyszenia, na przedstawię 
nic komedji „Wesele Fonsia“ wykonanej 
przez zespół amatorski Stowarzyszenia. 
Poszczególnych wykonawców licznie zebra 
na publiczność darzyła rzęsistenr oklaska 
mi.

Uroczystości zakończono zabawą, któ
ra minęła w nad wyraz serdecznym i sym
patycznym nastroju.

Ifagislrai nic fest uprawniony
do p o b iera n ia  o p ta i za  «¿«iwanie d r ó *  od R o iazd ów

mechanjtcznifc.fi
Ponieważ niektóre gminy miejskie, powołu* 

jąc się na przepis ustawy o tymczasowem ure* 
gulowaniu finansów komunalnych z roku 23, 
pobierają od pojazdów mechanicznych komu* 
nalne opłaty za używanie dróg miejskich. Min. 
Spraw Wewn. w porozumieniu z Min. Skarbu 
i Robót Publicznych wydało zarządzenie za* 
przestania poboru opłat za używanie dróg od 
pojazdów mechanicznych

Związki komunalne utraciły prawo pobiera* 
nia wspomnianych opłat z chwilą uzyskania 
nowej obowiązującej ustawy o państwowym 
funduszu drogowym.

Przepis art. 27 ustawy o tymczasowem ure*

gulowaniu finansów komunalnych nie jest wy* 
raźnie wymieniony w ustawie o funduszu, 
wśród przepisów', które ustawa ta uchyliła, je* 
dnak intencją ustawy o fund. było niewątpli* 
wie skomulowanie wszelkich świadczeń od wła 
ścicieli wymienionych pojazdów', zarówno na 
rzecz dróg państwowych, jak i samorządo* 
wych, a w dalszej konsekwencji zapewnienie 
związkom komunalnym odpowiednich zapo* 
móg na budowę i utrzymanie dróg. Związki 
komunalne nie mogą pobierać na te same cele 
opłat komunalnych za używanie dróg od osób. 
pociągniętych do świadczeń z tego samego ty* 
tułu na rzecz funduszu.

Tragiczny w ypadek  
na p o low an iu

Tutejszy Sąd Okręgowy rozpatrywał w 
ub. sobotę sprawę niejakiego Jana Kępka, 
zamieszkałego w Nielubiu pow. Wąbrzeźno 
oskarżonego o spowodowanie śmierci czło
wieka z niedbalstwa.

Oskarżony Kępka udał się w towarzy
stwie swego chlebodawcy rolnika Lewan
dowskiego na polowanie na dziki. W po
wrotnej drodze Lewandowski oddał oskar
żonemu fuzję. Kępka chwycił tak nieszczę
śliwie fuzję, że ta wystrzeliła i Lewandow 
ski ugodzony został całym ładunkiem pro
chu. Wskutek odniesionych ran L. zmarł 
w kilka dni po tragicznym wypadku.

Sąd w wyniku przeprowadzonej rozpra 
wy uznał, iż śmierć Lewandowskiego nastą 
piła wskutek tragicznego wypadku i dla 
tego oskarżonego uwolnił.

£  a  i  ras
— Dziś w poniedziałek, dnia 7 bm. odbc* 

dzie się w Teatrze miejskim koncert artystów 
b. opery poznańskiej: Roya, Karpackiego, 
Maya i Szpingjera zudziałem pianistki Olgi 
Karpackiej. Takie kwartety wokalne jak i in* 
strumentalne są specjalnie pielęgnowane zagra* 
nicą. W Polsce dłuższy czas nie mieliśmy tego 
rodzaju zespołu koncertowego mimo, że ma* 
my tylu doskonałych śpiewaków solistów. — 
Nowo zorganizowany kwartet wziął sobie za 
cel objąć wszystkei rodzaje kompozycji.

Specjalną uwagę zwrócono na przebogaty 
materjał folklorystyczny polskiego ludu.

— Występ rewji Czermańskiego. We wto* 
rek dnia 8 bm, o godz. 20*ej zawita do Torunia 
ziłana z zeszłorocznych występów rewja li. 
Czermańskiego. Program składający się z 2 
części (18 obrazów) p. t. „Hulaj dusza bez 
kontusza”. W środę dnia 9 bm. o godz. 20*cj 
powtórzenie rewji „Hulaj dusza bez kontusza”.

Święto podoficera rez.
Święto Związku Podoficerów Rezerwy, które 

odbyło się w sobotę i niedzielę, było p^lączo* 
ne z szeregiem imprez sportowych, których 
wyniki podajemy poniżej.

Strzelanie z broni małokalibrowej: 1 miej* 
see Kaczmarek 90 pkt., 2. Zawadzki 87 pkt. 3. 
Wysocki 86 pkt., 4. Straszewski 85 pkt., 5. 
Adamek 84 pkt., 6. Szynklewski 82 pkl. 7. Szyi 
ke 79 pkt., 8. Wejewski 78 pkt.

Zawody strzeleckie. 1. mistrz Kola na rok 
1931*32 kol. Kaczmarek Teofil; 2. I. rycerz 
Koła na rok 1931*32 kol. Adamek Tomasz; 3. 
II. rycerz Kołu na rok 1931*32 kol. Łopiński 
Marjan; 4. Kowalski Bronisław, 5. Szulc Ar* 
tur; 6. Rode Brunon; Zawacki Ksaw.; 8. Bu* 
kowski Paweł; 9. Sikorski Jan; 10. Kowalkow* 
ski Franc.; 11. Kladziecki Wincenty.

Zawody kolarskie, a) Puhar przechodni 
p. Starosty Krajowego W. Łąckiego uzyskał 
Zespół Zw. Podoi. Rez. Koło Toruń w czasie: 
I Lemański 1.16.25; II. Laks 1,49,02; III. Fi* 
gielski 1,51,02; IV. Landmesser 1.51.52; — b) 
II. Zespół z Dyonu Pom Art.' I. Nagórski 
1,45.30; Ii. Skwarek 2,12; III. Zając 2,13; IV. 
Stachowski 2,15,16; — c) w pojedynczej kon
kurencji I miejsce uzyska! ’i. ogniomistrz Na* 
górski z dyonu Pom. Art.; 11. Lemański Od* 
dział Kol. Z w. Podof. Rez. Toruń; III. Urt* 
nowski 1,47,25, Sokół Chełmża.

Do SsyiycD członków
O ńsSzaalB fi T f e i u ń s H i c g o  

Z w . IP ira c o w n fB c O w
Zarząd Oddziału prosi wszystkich b. człon 

ków organizacji Prac. Kup. w Toruniu o na* 
destanie swoich adresów w celu wysłania za* 
proszenia na obchód 25 lccia Oddziału, który 
odbędzie się w dn. 4 pażdz. Ur. Korespon* 
dcncję- kierować prosimy do seknstarjatu p. 
a.; J. Augustyniak, A»nń, Rynek Nowomiej* 
ski 4.

P okłosie  niedzielne
Pogoda, ta kapryśna pani, ciągle płata nam 

figle. Wbrew zapowiedziom Pima, że w ciągu 
dnia nastąpi przejaśnienie, pogoda w ubiegłą 
niedzielę nie dopisała.

Niebo otulone było gęstą oponą szarych 
chmur, z których sączył się drobny deszczyk. 
Paka chłodna, jesienna, szara i smutna nie» 
dzieła.

Ludziska, nic wiedząc, co ze sobą zrobić, 
kręcili sic chmurni i smutni po kawiarniach. 
Odsiadywali „małą czarną" w „Pomorzance” 
i ,.Savoy‘u“.

Pewnego rodzaju emocji dostarczyła węzo* 
raj „przeprawa” przez wzburzoną Wisłę. 
„Henryk” (zastępca „Wikci" kołysał się na 
spienionych falach, niby mała szalupka. Mi* 
mo silnych i porywistnych wiatrów, wypadków 
zachorować na morską „chorobę” na szczęście 
nie zanotowano, natomiast skutkiem defektu 
maszyn „Henryk” zmuszony był zarzuć ć na 
środku Wisły kotwicę. Pasażerowie pr/cpra* 
wieni zostali na brzeg „żaglówką”, a statek 
musiano holować do portu.

Z uroczystości, obchodzonych ubiegłej nie« 
dzieli, wspomnieć należy dwie: poświęcenie 
sztandaru Stów. św. Kazimierza i święto Pod. 
oficera Rezerwy.

Kinoteatry bez konkurencji. „Pieśniarza 
Paryża” (przemiły Maurice Chevalier) i ..Ma* 
rokko (porywająca Marlene Dietrich) można 
oglądać kilka razy.

H c o r ^ A n w & es*.Sra*’ ~
R tP k U w f i r a ia r ń w  U r .  

c o w ^ c l i
Komitet reorganizacyjny Związki e- 

stauratorćw Dworcowych przy{ una 
członkom Związku, że zebranie reor.i' rdza 
cyjne odbędzie się w nadchodzący c w-ar- 
tek, dnia 10 bm. o godz. 1 I-tej w sali hotelu 
„Kellasa” w Grudziądzu.

Na porządku ograd sprawozdanie raso
we, ustalenie wysokości składek, wy ór no 
wego zarządu i wolne wnioski. Ponoć,to pc 
rządek obrad obejmuje referat prezesa o- 
kręgowego p. Penkalli „W sprawie końce 
syj wódczanych".

Komitet reorganizacyjny prosi członków 
o jaknajliczniejsze przybycie na zebranie 
reorganizacyjne.

liezamintp
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorski-.* 

go podaje do wiadomości, żc najbliżcze egza
miny dojrzałości praż egzaminy z kursu 6 klu 
szkoły średniej odbędą się w gmachu pań
stwowego gimnazjum im. M. Kopernika w To* 
runiu. Początek egzaminu dla kandydatów 
zdających egzamin dojrzałości z 1 części, dnia 
28 września 1931 roku o godz. 16. Piśmienne 
egzaminy dojrzałości i z kursu 6 klas szkolv 
średniej rozpoczną się 29 września o godz. 16 

Termin wnoszenia podań o dopuszczenie 
do egzaminu upływa 21 września br. W po* 
daniu należy wskazać wydział gimnazjum i 
zaznaczyć, z jakiego języka obcego nowo* 
żytnego kandydat (tka) zamierza zdawać ora/ 
w razie wyboru wydziału matematyczno*przy* 
rodniczego, czy pragnie zdawać z kursu przy* 
rodoznawstwa. wyznaczonego na klasę 8»nvi 

Do podania należy dołączyć: 1) metrykę 
urodzenia, 2) życiorys, 3) świadectwo szkolne 
4) wykaz lektury z języka polskiego i języ* 
ków obcych, 5) kwit Kasy Skarbowej świad 
czący o wpłaceniu taksy egzaminacyjnej, 6) 
2 fotografje, 7) świadectwo moralności.

Wieczoru feairalme
Akademickie Kolo Toruńskie chcąc poprą* 

wić fundusze swych kas koleżeńskich według 
tradycyjnego zwyczaju zainaugurowało przed* 
stawienie amatorskie w- teatrze toruńskim. — 
Inicjatorzy dobrze zrobili, że zwrócili się do 
skarbnicy żelaznego repertuaru, komedji a ra* 
czej farsy i wybrali jedną z najzręczniej napi* 
sanych i zawsze świeżą znanej spółki autor* 
skiej, która święciła niejeden triumf na dc 
skach polskich. Wieczór ten był jednym z przy 
jemniejszych wieczorów teatralnych przede* 
wszystkięm widownia zapełniła się nie tyle 
przyjaciółmi teatru ile przyjaciółmi młodzieży. 
Przyjemnie było patrzeć na różne twarze mam, 
cioć, a także tatusiów zapatrzone z podziwem 
na scenę.

Młodzież spisywała się dzielnie, dzielnic p* 
kierował zapałem amatorskim reżyser p. Cort 
nobis. Pomiędzy amatorami zauważyć też mo
żna było i takich, którzy widocznie już nie
raz parali się ze sceną: — nadawało to tor- 
swobodny i żywy. Z pośród wykonawców 
zwracał uwagę na siebie p. Monderer zręcznem 
ujęciem trudnej roli Hilarego i rozmachem ka* 
pitańskim p. Kałamajski.

Ale- i inni amatorzy z pjetyzmem odegrali 
swe role.

8. R.
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Szpieg n iem ieck i przed sądem
Przed 2-ma laty grasował na terenie 

Bydgoszczy niej. Bronisław Chęciak, który 
pozostając stale w kontakcie z jedną z Ab 
wchrstelle niemieckich prowadził wywiad 
wojskowy. Chęciak człek układny i spryt 
rry zdołał w krótkim czasie zaskarbić so
bie zaufanie wśród szarż podoficerskich i 
ciągnąc je dyplomatycznie „za język“ umiał 
wydobywać z nich to, co mu dla wywiadu 
było potrzebne.

Jednak i sprytnemu Chęciakowi powinę 
ła się nóżka. Stałe jego przebywanie w to 
warzystwie wojskowem, dysponowanie 
większą sumą pieniędzy, mimo iż żadnego 
stałego nie miał zajęcia podpadło władzom 
które wzięły Chęciaka na cel obserwacyj
ny.

Wyniki śledztwa były wprost rewelacyj
ne. Ustalono, iż szpieg niemiecki wyjeżdża 
jący często do Gdańska był przez niemiec 
ką Abwehrstelle bardzo ceniony jako jeden 
ze zdolniejszych pracowników. Chęciaka 
nakryto w chwili, gdy w własnem mieszka 
niu gotował dłuższy elaborat na temat 
swych „odkryć".

Gniew
W ystaw a p rzeciw gazow a
Staraniem Powiatowego Komitetu L.O.P.P. 

w Gniewie zostaje urządzoną w dniach 12 i 13 
bm. w sali hotelu p. Nowackiego wielka wy* 
stawa sprzętu i lmterjału obrony przecjwlot* 
niczo*gazowcj z wyświetlaniem filmów aktu* 
alnyeh. Wystawę i filmy powinni zwiedzić 
wszyscy bez względu na poglądy polityczne, 
wiek i płeć, a więc starzy, młodzi, kobiety i 
dzieci, gdyż każdy będzie mógł zobaczyć te 
straszne narzędzia śmierci i w własnym intc* 
resie — nowoczesne środki obrony.

Kto chce więc wiedzie, jak należy bronić 
się przed nieprzyjacielskimi napadami lotni* 
czymi, jak bronić siebie, rodzinę, dobytek i 
żywność przed zatruciem od gazów bojowych, 
niech nie zwleka, lecz w sobotę i w niedzielę 
tj. 12 i 13 bm. niechaj spieszy do Gniewu na 
film i na wystawę. Na miejscu przyjmuje się 
zapisy nowych członków LOPP. Po zamknie* 
ci u wystawy odbędzie się na tejże sali przy 
dźwiękach doborowej orkiestry zabawa tanccz 
na.

Wystawa otwarta w dniu 12 i 13 bm. od 
godziny 13 do 12 i 14—20. Wyświetlanie fil* 
mu w dniu 12 o gadz. 18 .i 20. Początek za* 
ba.wy w dniu 13 bm. o godz. 20. Wstęp na 
wystawę: dla członków LOPP 10 gr., dla nic* 

-członków 30 gr, dla wojska i dzieci 5 gr. — 
Wstęp na wyświetl filmu: dla członków LO 
PP 25 gr. dla * nieczlomków 50 gr, dla wojska 
i dzieci 10 gr. Wstęp na zabawę: dla człon* 
ków LOPP 1 zł, dla nieezlonków 1,50 zł, woj* 
skowi szeregowi 50 gr.

ChcPmża
— Wykolejenie pociągu towarowego. Węzo 

raj w godzinach pupol. przy wyjeździć po* 
ciągu towarowego ze stacji Chełmża — To* 
ruń, nastąpiło wykolejenie parowozu wraz z 
trzema wagonami, skutkiem wykolejenia za* 
stał uszkodzony tor. Przyczyny wykolejenia 
są narazić nie ustalone.

— Z życia Związku Strzeleckiego. Ub. nie 
dzieli odbyła się zabawa Zw. Strzeleckiego. — 
Aały nastrój w czasie zabawy zrobił dodatnie 
:wrażenie na gości którzy biorąc udział, wy* 
‘razili swoją sympatję dla naszych Strzelców.

Zwykłą koleją rzeczy dostał się szpieg 
ten przed oblicze trybunału karnego Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy, który pod prze 
wodniotwem sędziego Radłowsk/ego' ska
zał Chęciaka na 9 lat ciężkiego więzienia.

Skazany wniósł apelację, która była 
przedmiotem rozprawy piątkowej w Sądzie 
Apelacyjnym w Poznaniu.

Po 7-godzlnnej rozprawie przy drzwiach 
zamkniętych Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok 
skazujący Chęciaka na 5 lat ciężkiego wię 
zienia. Skazanego bronił adwokat Wirsk! 
z Bydgoszczy. .Jako rzeczoznawca wojsko

B a n d g fa  w roSi tsanifiera

wy występował kpt. 
Głównego.

Żychoń ze Sztabu

Pod pozorem  u d zielan ia  pożyczek, w yłudzał
od  naiw nych  p ieniądze

Wydział śledczy w Grudziądzu otrzy
mał drogą przypadku Ust niejakiego Woj
ciecha Puka zamieszkałego w Bzowie (po
wiat Świecie), pisany do rolnika Włodor- 
bickiego w Łasinie, w którym Puk obiecu 
je pożyczkę 11.000 złotych na drugą hipo 
tekę żądając przysłania mu 50 złotych na 
koszta przyjazdu do Łasina celem ogląd
nięcia majątku.

Po przeprowadzonych dochodzeniach 
Wydz ał Śledczy stwierdził, żc Puk jest jed 
nym ze starych i dobrze znanych „klien-

Trap bandyty  w zbożu
Zwfoki zn a lezion o  w zupełnym  rozkładzie

Onegdaj o godzinie 18,30 znaleziono w 
zbożu w polu pod Radzynem, obok szosy 
Radzyń—Wąbrzeźno zwłoki mężczyzny, 
które znajdowały się już w zupełnym roz
kładzie.

Po przeprowadzonych natychmiast do- 
chodzen;ach okazało się, że są to zwłoki 
znanego na terenie powiatu grudziądzkiego 
1 powiatów okolicznych, bandyty niejakiego 
Józefa Marzewskiego, liczącego lat 35.

W dalszych dochodzeniach ustalono, że 
ostatnio Marzewski w nocy z 8 na 9 lipca 
przy współudziale dwóch Innych bandytów 
dokonał napadu rabunkowego na zagrodę 
rolniczki Ojylji Grónkowej w Radzynie. W 
czasie tego napadu Marzewski został po
strzelonym przez syna Gronkowej i jak się 
dzisiaj okazało odbiegł od zabudowań za

grody Grónkowej około 400 metrów po- 
czem padł trupem, w zbożu na polu rolnika 
Stefana Skowrońskiego z Radzyna, gdzie 
zwłoki jego leżały aż do dzisiaj.

Dwaj !nhi uczestnicy tego napadu zosta
li w krotce przez policję wykryci i areszto
wani i znajdują się w więzieniu sądowem, 
jedynie poszukiwania za Marzewskim nie 
dały do tej ęljwili żadnego rezultatu, obec
nie dopiero tajemnica ukrywania się Ma
rzewskiego została wyjaśniona.

Marzewski został ugodzony kulą w oko 
licę płuc, przyczem kula przeszła przez 
portfel i utkwiła w płucach powodując 
śmierć.

Zwłoki Marzewskiego zabezpieczono na 
miejscu aż do czasu przybycia komisji sądo 
wo-lekarskiej.

Śm ierlclnij wm padek p o d  
§ i r z e m i ę c i n € M &

$ b u iK ic m  id c r z c n ia  i  tu r m a n h ^ , ro w erzy » iia  gaf» aa i O*! śm ie r ć
W sobotę o godzinie* 5,30 po południu jadą

cy na rowerze rolnik 42-lctni Józef Ujdą, za 
mieszkały w Łęgu (pow. Chełmno) zderzył się» 
n,a szosie pod Strzemięcinem, w pobliżu strzel
nicy Bractwa Strzeleckiego, z furmanką rzes- 
nika Feliksa Drobczyńskiego, zamieszkałego 
w osadzie Strżemięeirj nr. 1.

Skutki zderzeniu były fatalne. Ujdą dostał 
się pod koła furmanki, odnosząc ciężkie obra
żenia wewnętrzne.

Zawiadomiony ó wypadku Komisarjt II P.

P. wysłał natychmiast na miejsce jednego z 
funkcjonarjuslzów, który zawezwał pogotowie 
ratunkowe. Ujdę w stanic bezprzytpmnym od
wieziono do Szpitala Miejskiego, gdzie pomimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, zmarł w 
kilkanaście minut po przewiezieniu, nieodzy- 
skawszy przytomności.

Śp. Ujdą pozostawił żonę i 12-letniego syna.
Według dotychczasowych dochodzeń, winę 

ponosi Ujday który jechał na rowerze bardzo 
szybko i nić po właściwej stronic.

F alainn  w iip ad ek  
p od czas n ak ręcan ia  film u

Podczas nakręcania sceny pościgu do II Poza lekkiem. oparzeniami i stratą kilku-
nowago filmu polskiego „Dzikie Pola“, zda
rzył się fatalny wypadek który omal że nie 
pociągnął za sobą l.cznych ofiar w ludziach. 
Oto z niewiadomej przyczyny wybuchł o- 
gień w motorze na motorówce i w jednej 
chwili objął płomieniem obsługę, materjały 
i kilku znajdujących się członków zespołu 
filmowego. Gdyby nie nadzwyczajna przy-

set metrów nakręconego negatywu, biorą
cy udział w wyprawie nie odnieśli poważ
niejszych obrażeń. Dwie łódki obok płyną 
ce spłonęły. Wielu z jadących przebyło 
wpław rzekę Prostryń na drugą stronę brze 
gu. Gdyby był nastąpił wybuch benzyny, 
nie byłby ocalał nikt, tembardziej, że miej
sce wypadku znajdowało się wśród bagien 
i moczarów, gdzie dostęp jest utrudniony.tomność umysłu jadących marynarzy, któ

rzy ż narażeniem własnego życia rzucili się ! O wypadku zawiadomiono władze, 
na tatunek —  szkody byłyby olbrzymie I - —r— 4

W trosce o ucipicczcńsfw©
w ybrzeża

Z organ izow ano Zw. Ochotnicze! Siraży Pożarne! pow iatn  mor»i«icgo

ogniowe
Konieczność zwiększenia 'bezpieczeństwa 

ogniowego na terenie Raplitej i skoordyńowa* 
nia pracy Straży ogniowych oraz ustalenia óla 
nich pewnych wspólnych przepisów, podykto* 
wała ludziom zajmującym się tą dziedzinę ży* 
cia społecznego, utworzenie Związku Straży 
'Pożarnych. Projekt spotka! się z ogólnym po* 
klaskiem społeczeństwa i realizację jego roz* 
poczęto kilka lat temu. Obecnie wcielanie P°s 
szczególnych Straży Ogniowych do Związku 
odbywa się na Pomorzu i jest już na ukończę* 
niu.

W ubiegłą sobotę w celu utworzenia Zwiąż 
ku powiatowego straży pożarnej odbył się w 
Starostwie Mórskiem w Wejherowie zjazd dc* 
legatów straży pożarnych Wejherowa, Pucka, 
Helu, Redy, Zagórza, Rumji, Kiclna. Przeto* 
czyn a, Częstkowa, Luzina, Gościcina, Boi* 
s/cwa i Sopicszyn-a oraz wójtów powiatu mor*

skiego.
W zjeździć wzięli udział inspektor Ochotn. 

straży pożarnych p. St. Kaszczyk z Torunia, 
delegat Wojewódzkiego Związku oraz p. inśp. 
Kuszewski z (jrudziądza, pozatem obecny był 
podczas obrad p. starosta, morski llenszel, wU 
cestarosta p. Borowski oraz komendant 1*. P. 
pow. morskiego p. nadkom sarz Michalecki. — 
Prasę reprezentował redaktor „Gazety Mor* 
skiej“. Zjazd zagaił witając obecnych w za* 
stępstwic p. starosty morskiego p. ref. Borow 
ski, poczem zabrał glos p. insp. Raszczyk, któs 
ry zobrazował dzieje strażactwa polskiego 
oraz przedstawił cci zorganizowania Związku 
S.raży Pożarnych.

Zebrani ućhwal.li* jednogłośnie Związek 
utworzyć noezem p uisp Raszczyk' odczytał 
Statut, który również- jednogłośnie przyjęto. 
Następnie przystąpiono do wyboru . zarządu

powiatowego w skład którego weszli pp.: Lan* 
dowski z Wejherowa,' Buelot z Pucka, Scmrau 
v, Przetoczy na, Wopawski z Luzina, Kelas z Re* 
dy, Konwicki, z Częstkowa i Danie z Bolszcwa 
jako członkowie oraz pp. Szeżerbakowskj z 
Pucka, Naczk z Częstkowa, i Miotle z Zagórza 
jako zastępcy. ;

l>o komisji rewizyjnej wybrano pp.: Jckę 
z Wejherowa, Talaśkę z Redy i Lesuera z Za* 
górza, jako zastępców pp.: Stobe z Sopicrzyna 
i Byśtrarha z Luzina.

Na zakończenie p. ref. Borowski zwrócił się 
pod adresem wójtów z apelem, aby jaknajprę* 
dzej. w swoich wioskach zorganizowali straże 
pożarne.

Po dwugodzinnych obradach zjazd zatm 
kiiięto.

tów“ Wydziału Śledczego, a mianowicie 
jest to znany bandyta, już kilkakrotnie ka
rany za napady rabunkowe dokonane w a* 
kolicy Rudnika.

Puk przerzucił się obecnie na nowy spo 
sób zarobkowania. Ogłaszał on w jednym 
z pism grudziądzkich, że ma do wypożyczę 
nia pieniądze i kiedy zgłaszali się reflcktąn 
ci, wytudzał on od nich gotówkę na kosztn 
przyjazdu do danej miejscowości w celu o- 
glądmęcia majątku, na który miał udzielić 
pożyczki.

W ten sposób wyłudzał on kwoty od 20 
do 50 złotych, oczywista nie wyjeżdżając
nigdzie.

Adres swój podawał do znajomego nie
jakiego Szymańskiego w koszarach Czar
neckiego blok I pokój 63.
Wszczęty natychmiast pościg za Pukiem, 
nie dał narazie żadnego rezultatu.

Puk zbiegł w niewiadomym kierunku.

P o d ^ ó r i
— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Odbyło 

ono się w ub. piątek. Obecnych było 16 rad* 
nych i cale kolcgjuin magistrackie. Z praw* 
dziwą przyjemnością stwierdzić wypada, żc 
sprawy przewidziane porządkiem dziennym 
były doskonałe przygotowane przez co mogły 
być szybko załatwione. To też bardzo obszer 
ny porządek obrad wyczerpał się w ciągu 2 
godzin. Sprawozdanie kasowe referował r. p. 
Hildebrand. Budżet na rok 1931*32 przyjęto 
w ostatecznej redakcji, wynosi on około 290 
tys. zł; W związku z wybudowaniem w ub. 
r. szkoły przyjęto dodatkowy budżet na rok 
1930*31 z podwyżką 53900 zł. Przy tej spo* 
sobności stwierdzono, że koszta budowy i 
wyposażenia szkoły wyniosły przeszło 29000 zl. 
Z kolei przyjęto uzgodniony statut związku 
współcclówego Podgórz — Piaski. Wobec re* 
gulacji ul. Tartacznej zatwierdzono kontrakt 
kupna*sprzedaży gruntu z p. Wykrzykowskim 
oraz umowę o zwózkę tłuczki z p. Juljanem 
Szeezmańskim.

Większą dyskusję wywołał Wniosek korni* 
sji gazowniczej w sprawie nieobowiązkowych 
płatników i konsumentów gazu. Podczas bar* 
dzo obszernej dyskusji omawiano sprawę odej 
mowania gazomierzy nicobowiązkowy-m płat* 
nikom, podwyższenia opłat za założenie gazo* 
mierzy oraz podwyższenia opłat za gazomie* 
rzc od drobnych konsumentów za wyjątkiem 
oświetleń klatek schodowych. W końcu po* 
wierzono burmistrzowi każdą sprawę indywi* 
dualnie załatwiać. Zastępcą burmistrza jak 
już donosiliśmy, został p. Szcezmański. Na 
stępnic podwyższono komunalny dodatek do 
podatku od nieruchomości z 5 proc. na 10 pro« 
cent. Podwyższenie jest jednak bardzo mini* 
malnc. jeśli się zważy, że w innych miastacł 
wynosi dodatek nawet ponad 25 proc. Sprn* 
wę baraku dla bezdomnych jak i przyłączenia 
Piasków do Podgórza omówimy w następnym 
numerze.

Programii radiowe
Poniedziałek,' dnia 7 września 1931 r.

Waszawa: 1 i.40 Przegląd Prasy Krajowej 
PAT; 11-58 Sygnał czasu; 12.10 muzyka z płyt; 
13.10 Urzęd Kom. meteorh, 14.50 Kom. gosp'.; 
15.25 Red. Wiktor Junosza Dąbrowski: „Pań* 
stwowa odznaka sportowa a starsze spoić* 
czcństwo“. 15,45 Przcgl. komunikacyjny; 16.00 
Muzyka z płyt; 16.45 Kom. dla żeglugi i ryb.; 
16.50 Lucićn Roquigny: Pogadanka literacka; 
17,15 Muz. z płyt; 17,35 Prof Al. Janowski 
„Polonia na fiordach“; 18.00 Muzyka lekka z 
„Gastropomji“; 19.00 Rozmaitości; 19.20 Muz. 
z płyt; 19.4(j Inżynier Wacław Tarkowski: 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“. Giełda rolni* 
cza; 19,55 Urzęd. kom. mcteo*rol. 20,00 Kom. 
spor. 1.; 20.15 Pogadanka radiotechniczną;,
20.30 Operetka „Polska krew“; fcljcton p. Sta 
tiisław-a Dzikowskiego p. t. „Nora wraca do- 
domu“ (w l*szcj przerwie); Dodatek do Pras. 
Dzień. Radj. (w 2*giej przerwie); 22.50 Kom..' 
meteorolog., sport, i polic. 23,00 Muzyka lekka 
i taneczna. •

Zagranica.
Tuluza. 19,30 Koncert z „Romca i Julia“.
Bruksela. 20.00 Koncert pośw. myzyee poi
Berlin, 20.00 Muzyka Antoniego Dvoraka,
Wiedeń. 20.00 Kwintet smyczkowy C*dui 

op. 163 Prane. Schubcrt-a.
Medjolan. 21.30. Muzyka kameralna.
Strasburg. 20,30 „Książe Luksemburg“ opt 

w 3 akt. Pr. Lchara.
Wiedeń. 21.10 „Hulanka po Wiedniu“ K. 

Barkas i orkiestra.
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> DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne!

<5

Najwspania lszy i najdroższy  dźwiękowiec świata! 
Arcydzieło,  k tóre  wyświe t lano w W arszawie  165 dni-

] 9 I  M  K i l  t f h  U  f ik * *  W roli główn. M arlena  Dietrich. 
I f i  i f i .  f iC  f i F  I B  Msi f i f i  Gary  C ooper  i Adolf Menjon.

D oda tek  Fle jchera  I Tygodnik.

T O K U M  DŹWIĘKOWE KINO

T  PAŁACE
■.Jb Dziś i dni następne!

publiczności Naorice Chevalier dramacie p. t. 
„ P ie ś n ia r z  P a r c i a “

Ponadto dodatek Flejchera i tygodnik.

Dnia 5 sierpnia b. r. po krótkich cierpieniach zmarła nasza jedyna córka, żona, matka> 
siostra i bratowa

Anna Berła z Radków Przybyfowa
o ezem zawiadamiają przyjaciół i znajomych w ciężkim smutku pogrążeni

m a ż z córka, rodzice« b racia  i bratow a.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 września o godz. 5*tej po południu z domu ża= 

loby Fosa Staromiejska 40 (Plac Teatralny) na cmentarz ewangelicko-augsburski, przy ul. św. 
Jerzego. 742

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 września o godz. 11 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: leżankę, 
umywalnię, etażerkę, 6 krzeseł, chodnik, lampę z aba
żurem, klosz, 3 poduszki, 2 drążki mosiężne, nakrycie 
na stół; o godz. 12 przy ul. Łukowej nr. 15: świnię, 2 
warchlaki. 740

Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 8 września o 10 sprzedaję przy Szczytnej 2 

przymusowym przetargiem za gotówkę: urządzenie 
składowe, lustro, zegar, tokarkę; o 11 u spęd. Sądec
kiego: fotel, umywalkę, otomanę, płaszcz; o 14 w Pod
górzu u Hojnackiego przy Puławskiego: urządzenie fry- 
zjerni, firany; o 16 w Podgórzu. Zbiórka przy Pułku 
Manewrowym Artylerji: kanapę.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiaoska 10.

Obwieszczenie.
Podaję do ogólnej wiadomości, że 

nabyłem tartak parowy firmy „G. Sop- 
part'* i prowadzić będę przedsiębior
stwo to nadal pod firmą

Jm iknruit. Tulu Pirawy. UnMmlilnm 
i Jttlinli“. Tonń-Hokrt. 1!. Paaleńska 3. m. 149.

Wszelkiego rodzaju drzewo posia
dam na składzię i staraniem mojem 
będzie, Szanowną Klientelę w dobry 
i tani towar stale zaopatrywać.

Jan Skowronek.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek dnia 8 września b. r. sprzedawać się 

będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Grudzią
dza najwięcej dającemu za gotówkę: w Kitnowie o go
dzinie 11 przed majątkiem: 1 kosiarkę, 1 młocarnię, 2 
krowy, 6 wotów i 1 stadnik; w Boguszewie o godz. 12 
przed Sołectwem: 1 jałowicę, 2 dzbanki do mleka; w 
Linowie o godz. 14 u p. Paluszkiewicza: 2 świnie.

Egzekutor.

B l f P O O S I C l
fla g ls lr a l m ia sta  B y d g o s ic z a

Wydział IX Oddział Drogowy ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny nra „Warunkach obowiązują
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy miej
skie w Bydgoszczy“ na dostarczenie 150—450 ms 
kam.enia brukowego na zabrukowanie ulicy do 
nowego szpitala i zwózkę około 300 m5 kamien ia 
brukowego ze składnicy Oddziału Drogowego na 
miejsce pracy. Kosztorysy przetargowe i warunki 
nabywać można w godzinach urzędowych, po
cząwszy od dnia ogłoszenia za opłatą 2,—  z\. w 
Wydziale IX ul. Jagiellońska Nr. 54 (Oddział Dro
gowy), gdzie udzielać się będzie również bliższych 
wyjaśnień I gdzie wyłożony do wglądu projekt 
umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Wydzia
le w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 wrze
śnia br. godz. 12-tej, o której nastąpi otwarcie 
ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Głównej Kas ę Miejskiej wadium w wysokości 5% 
[pięć %) od sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 4 września 1931 r.
Wydział IX Oddz. Drogowy 

(—) Inż. Ed, Tubiclewic* 
p. o. decernenta.

fta g lsira l m ia sia  B yd g o szczy
Wydział IX Oddział Wodociągów i Kanalizacji 

ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczn pisemny na „Warunkach obowiązują
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy miej
skie w Bydgoszczy" na wykonanie Wodociągów 
na ul. Piotrkowskiej. Kosztorysy przetargowe, 
warunki i rysunki nabywać można w godzinach u- 
rzędowycli, począwszy od dnia ogłoszenia przetar
gu za opłatą dwóch złotych w Wydziale IX ul. Ja
giellońska Nr. 48, piętro I, pokój 13, gdzie udzie
lać s:ę będzie również bliższych wyjaśnień.

Oferty składać należy we wskazanym Wydzia
le pokój 20 w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
'18 września 1931 r. godz. 12-ta, o której nastapi 
otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć kwit na złożone w Głównej 
Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słowa
mi: pięć %) od sumy oferowanej,

Bydgoszcz, dnia 4 września 1931 r.
Wydział IX Oddz. Kan. i Wodoc 

(—) Inż. Ed. Tubielewicz 
p. o. decernenta.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek inia 8-go b. m< sprzedam w składnicy 

firmy Hartwig w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej naj
więcej dającemu natychmiastową zapłatą o godzinie 
9-tej przed poł.: 17 skrzyń jaj (niektóre częściowo nie 
pełne skrzynie).

Bctrand. komornik sądowy w Bydgoszczy.

Cz e  kol a  Da -  '30

/  filiżanka 
za IO groszy!

b lok:2 5 0  qr 
i 25 zł.

IRgiacja publiczna.
Dnia 9 września b. r. o godz. 10-tej przed poł. 

odbędzie się na stacji Grudziądz publiczna licy
tacja znalezionych w pociągach i na terenach ko
lejowych przedmiotów jak to: walizy, teki skó
rzane, laski, płaszcza, rękawiczki i t, p. rzeczy.

Sprzedaż tylko za gotówkę.
mp. Kustusz,

Kontroler Przewozów.

O g ło sz e n ie .
W piątek, dnia 11 września b ,r, o godz. 11-tej 

przed południem odbędzie się na sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w ratuszu publiczne przedzierża- 
wienie przedsiębiorstwa ogrodniczego o obszarze 
11 mórg i 13 prętów, rozpoczynając z dniem 15. 
IX. r. b. na lat 12. Warunki dzierżawienia leżą do 
wglądu w ratuszu pokój nr. 10. Magistrat zastrze
ga sobie wolny wybór oferentów. 743

Magistrat miasta Chełmna 
(—) Hądzlik, II. burmistrz.

Zlodziete bezradni
wobec patentowanych żelaznych siatek przy

o k n a c h  w u » la w o w y c h
szafk ach  i drzw iach

P.P« Kupcy proszę żądać oferty,
f. KUJAWSKI. F a b ry k a  Ptaszyn

TORUŃ, Grudziądzka 31. 576

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 8 września 1931 godz. 11 przed poł. sprzeda

wać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: maszy
nę do szycia, stół, kanapę, garnitur klubowy, pianino, 
5 kozłów’ do fornirowania, lustro, umywalnię, zegar, 
Skrzypce, bufet.

Linde, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE.
W rejestrze handlowym A Sądu Grodzkiego w Gdy

ni wpisano dnia 24 lipca 1931 r. pod 108 firmę M. Ża
lisz i Ska Koncesjonowane Biuro Przewozowo-Rekla- 
macyjne w Gdyni. Wspólnikami firmy są Maksymiljan 
Żalisz i Bolesław Szulc-Rembowski. Jawna spółka 
handlowa . Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 1 
lipca 1931 r. Spółkę zastępuje każdy ze wspólników 
samodzielnie.

Gdynia, dnia 24 lipca 1931 r.
Sąd Grodzki.

Przeniosłem kancelarię na UL. SZEROKA 3 3  k ,

Adwokat K u l e r s k i
653 T o r u ń

' f i l

HEBLE
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca

Wytwórnia 
I Mebli

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych

OCET
ziółkowy, spirytusowy do 

zapraw
S I . G R E L E W IC I

Wielkie Garbaiy 29. 
Telefon 853. 353

Książki
szkoląc

zamienia, sprzedaje i kupu* 
je Książnica Bydgoszcz,Śnią* 
deckich 46 (nowy). Tylko 
jeden skład. Na Kordcc* 
kiego zlikwidowany a z rogu 
Placu Piastowskiego prze* 
niesiony. 543

Zeszyły
wszelkie przybory szkolne 
poleca M. Matuszkiewicz
Łazienna 23, 354

Przysposabiam do egzami* 
nów. udzielam szybko grun* 
townic za 15 zt. miesięcznie

lekcfi:
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte* 
p anie. Adamska, Sukien* 
nicza 2, II, 383

Zanim
kupisz nowe

Obejrzyj w „ t f b a z j f t -  
P O ll l '*  używane! Meble, 
maszyny do szycia, patefony, 
rowery, siodła oficerskie, fu* 
tra, płaszcze, ubrania, obu* 
wie, obrazy, zegary, «stru* 
menta muzyczne, lustra, Bry* 
czkie. Teodolit uniwersalny, 
opalograforaz wszelkie różne 
używane przedmioty. 574 
O k a z j o p o 1 Plac 23 sty* 

cznia 14 (w podwórzu).

W ie ifa a  z n i ż t z a  c e n f
Nie kupujcie żadnych mebli dopóki nie 
orzekonacie się o wielkim wyborze tak 
w kompletach całych pokoi, jak i po
jedynczych meblach znanego z jakości 
i niskich cen

najtańszego składa mebli w 7oraniu
b r a c i a  3 ewws

Mostowa 30. 9522 Telefon 84.

619

rinraiE 
„TĘCZA*
T O R U Ń  
Mickiewicza nr. 108 
chemiczne 
czyszczenie
płaszcza jts ie o iig e
kosztuje 9  Zła

Język
niemiecki

Lekcyj udziela Czarlińska, 
Gdańsk, Łastadzie 33. 596

Pensjonat
dla dzieciszkolnych wGdań* 
sku. Dobra opieka, pomoc 
szkolna. Lastadie 33, I pię* 
tro lewo 595

DtMIIIE I Mttm
codzienne od godziny 18—2 
w nocy. Bufet obficie za* 
opatrzony w trunki, napoje 
i zakąski. Wstęp bezpłatny. 

„Sielanka“ Podgórz*Piaski

Osoba
lat 38 poszukuje poiady. 
Umie gotować, szyć, oraz 
zajmie się wszelkiemi spra* 
wami domowemi. Zgłoszę* 
nia do Dnia Bydgoskiego 
pod 357. ' 725

Pla&islra
farmacji, dyplom czeski, 
6*cio letnia praktyka w ap* 
tekach polskich oraz labo* 
ratorjum poszukuje posady. 
Oferty do redakcji „Dnia 
Grudziądzkiego“ sub. Ma* 
gistre 697

i pierwszego  
robotn ika

p o siiik u je  
C zechosłow acka  
F a b ry k a  K alo szy
Oferty z podaniem waran* 
ków płacy ,,P. J. 2238“ do 
administracji „Dnia Pomor* 
skiego“ Gdańsk, Stadtgra* 

ben 6, pod nr. 3000.

Srutowniki
na zapęd kieratowy, cało 

żelazne, zapęd 1 koń, 
sztu k a  IOO zl.

poleea
F. K U JA W S K I

babryka Maszyn i Odlew* 
nia Żelaza Toruń. 738

Obelgę
wyrządzoną p. Kenigowi ze 
Solca — Kujawskiego z ża< 
lem odwołuję.

Fritz Lange.
Za zgodność (—) Krymski 

Rozjemca

Przyjmuję
do haftu maszyno* 
wego z rysunkiem 
i bez rysunku. —

Me re ŻM
wyko nuj ę  natych* 
miast po 30 gr. za

OkfgtluiwaniE
wyko nuj ę  natych* 
miast po 15 gr. za 
metr. — — — —

S. UUMUSII
T o r u ń

Szeroka 21. 7*7

O praw a
książek

druki wszelkiego rodzaju 
artykuły szkolne, biurowe 
rysunkowe najtaniej w Pol* 
skiej Dostawie Papierniczej 
Toruń, Sukiennicza 4, tele* 
fon 204. 730

Czeladnika
szewekiego przyjmę zaraz 
Alfons Sokołowski, Wejhe* 
rowo, 3 Maja.

Na w o i i  »»koiły .

Swetry
pulowery

koszulki i spodenki 
do gimnastyki

• . b .  |

ToruA
26 u). Żeglarska 28

R E P E R T U A R

TEURO TORO!»
W poniedz., dnia 7 bna.

o godz. 2o*tej 
Koncert Kw artału  

W o k a ln e g o
artystów b. opery 

poznańskiej.

We wtorek, dnia 8 boa. 
o godz. 20*tej 

Występ gość. rewji 
E. Czermańskiego . 

i.N ala  dusza  b e z  
K o n iu sza“

Rewia w 2 częściach 
(18 obrazach).

W środę, dnia 8 bm. 
o godz. ao*tcj 

Występ gość. rewji 
E. Czermańskiego 

„H u la j  dusza bez  
kon tusza“  

Rewja w 2 częściach 
(18 obrazach).

W ezwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 2o*tej 

Występ gość. rewji 
E. Czermańskiego 

,,Każdy trasy jest 
na A n an asy“  

Rewja w 3 częściach 
( i 8 obrazach).
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i p o t i  i  M u iiu ra  P izu czn a
J l w .  2 2 . J la s z  tygodniowyíD o d a te ñ (Rofo I.

P o in ty  p o b i l i
p o  z a c i ę t e j  w a l c e  l e f o f i a a t l e t y c z n e j  w  M r ó l .  M u d e

Katowice, 7. 9. (PAT). W niedzielę na sta
dionie w Królewskiej Hucie zakończony został 
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Pol- 
ska-Czechosłowacja. Polska drużyna zwycięży 
la w stosunku 791U do 72 5/e. Polscy zawodnicy 
z powodu wielkiej ambicji Czechów nie mogli 
odegrać w wielu konkurencjach zwycięskiej ro
li. Niespodziewanem było zwycięstwo Czecha 
Kneidkiego w biegu na 400 m. Kneicki w biegu 
tym okazał się zawodnikiem bardzo dobrym bi- 
tąc rekord Czechosłowacji w dobrym czasie 
i9.(6 sek Sensacją dzisiejszego dnia był znako- 
mity wynik polskiego zawodnika Heljasza w 
rzucie dyskiem, ktry stanowił nowy rekord 
polski osiągając wynik 45.09 metrów, lepszy od 
dawnego rekordu o 89 cm. Wyniki dzisiejszego 
dnia są następujące:

Bieg 400 m. pr :ez plotki: pierwszy Kostrzew 
ski (Poiska) 56,6 sek. drugie miejsce zajął Sou- 
rck (Czechosłowacja) w czasie 57,1 sek., trze
cie miejsce Maszewski (Polska) 58,2 sek. Punk 
tacja dla Polski 6:3.

Bieg 100 m.: pierwszy Engl (Czecbcsłowa- 
. ja) 10,7, drugi Trojanowski 10,9 sek., trzeci 
¿wato&z (Czechosłowacji) 11,2 sek. Punktacja 
dla Cz chosłowacji 6:3.

Skok o tyczce: pierwszy Koreys (Czechosło 
wacja) CSó cm., drugi Adamczak (Polska) 360 
cm. Punktacja dla Czechosłowacji 5 i pół do 
3,5 i pć’.

Bieg na 400 m.: pierwszy Kneicki (Czecho
słowacja) 49,6, drugi Fiszer (Czechosłowacja 50 
sek.. trzeci Biniakowski 50,9 sek. Punktacja dla 
Czechosłowacji 8:1.

Rzut dyskiem: pierwszy Heljasz 45,09 m. 
Jest to rekord polski, drugi Vanouczek (Cze
chosłowacja) z wynikiem 44 35 m. Punktacja dla 
Polski 5:4.

M l e c z e  l i g o w e
Rozegrany dzisiaj w Krakowie mecz ligowy 

Cracovia — Wisła, zakończył sic zwycięstwem 
Cracovi 2:1 (2:0).

Mecz ligowy między ŁKS a Lechją (Lwów) 
skończył się znaczną przewagą Lodzi, która 
wygrała 7:0 (3:0).

Czarni-Pogoń 1:1 (1:0).
Ruch — Warta 2:0 (1:0).

W dniu dzisiejszym rozegrany został pilkar* 
«ki mecz ligowy pomiędzy Garbarnią i Legją, 
który zakończył się zwycięstwem Garbarni w 
stosunku 3:0 (3:0).

y t t c € x  j&ilfrmrsfca.

Jak się dowiadujemy z inicjatywy piłkar 
<>twa irancuskego odbyć się ma na jesieni rb. 
mecz piłkarski międzynarodowy Paryż — 
Warszawa w Paryżu.

Bieg na 1500 m.: pierwszy Kusociński 4 min. 
3 sek., drugi dr. Drozda (Czechosłowacja) 4 min. 
5 sek., trzeci Szimek (Czechosłowacja). Punk
tacja dla Polski 5:4.

Skok wdał: pierwszy Engl (Czechosłowacja) 
691 cm., drugi Hoffman (Czechosłowacja) 687 
cm., trzeci Twardowski (Polska) 681 cm.

Sztafeta 4 razy 400 m.: pierwsze miejsce dru 
żyna polska w składzie Maszewski, Piechowski, 
Kostrzewski i Biniakowski — 3 min. 23,2 sek., 
druga drużyna czechosłowacka 3 min. 24,5 6ek. 
Jest to rekord czechosłowacki.

Zntkom czenie strzeleckich, 
m is trzo s tw  św ia ta

Lwów, 7. 0. (PAT.). W dniu wczorajszym o 
godz. 1 (j-toj odbyła sio uroczystość zamknięcia 
28-mych międzynarodowych zawodów strzelec
kich, myśliwskich 1 łuczniczych o mistrzostwo 
świata.

W wielkiej sali Teatru Wielkiego zebrali sio 
zawodnicy i delegaci zagraniczni. Lożo i górne 
piętra wypełnili przedstawiciele władz i pu
bliczność.

Na estradzie zajęli miejsca przedstawiciel p. 
Prezydenta Rzplitej p. wojewoda Rożniecki, do
wódca OK. generał Popowicz, .prezydjum korni-

9 0  m in u t  b e z fio ło w ia  i  
n a  meczu £ P fG —W €X P  G ry f  2 :0

d a l s z y  a i l e c i  x  Jiw n cryfci 
jhp P o l i c y

Na pokładzie statku ..Kościuszko“, który 
w tych dniach zawinął do Gdyni, przybyła zc 
Stanów Zjednoczonych para znanych atletów 
polskich, a mianowicie — pp. Maksymiukowie.

Po licznych sukcesach za oceanem polscy 
atleci przybyli do kraju na kilkumiesięczną 
gościnę. W ciągu swego 7*lctnicgo pobytu w 
Ameryce — państwo Maksymiukowie zdobyli 
sobie wielki rozgłos, o czcm świadczą liczne 
pochwalne opinje prasy tamtejszej, zarówno 
polskiej, jak amerykańskiej.

Para atletów, propagujących nowoczesną 
kulturę fizyczną, wystąpi prawdopodobnie ze 
swerni popisami w stolicy i innych miastach 
Polski. -------

Helsinki. W Helsinkach odbyć się ma wkrót 
cc sensacyjny pojedynek dwuch znakomitych 
biegaczy fińskich Nurmiego i Lehtincna na 
dystansie 5000 m. Lehtinen próbował w r. b. 
zwyciężyć starego mistrza na tym dystansie, 
lecz bez powodzenia.

Takiego bezładu i chaosu, jaki panował na 
boisku O. K. VIII w ubiegłą niedzielę na mc*
czu o wejście do ligi ŁTSG — WCZS Gryf, 
nic oglądaliśmy już od dawna. Gracze zamiast 
polować na piłkę, polowali na kości przeciw* 
ników, w czem celowało ŁTSG. Celowe po* 
dania, szczególnie u Gryfu można wyliczyć 
na palcach. Planowej akcji <też, a raczej 
"wogóle nie było. Coś jeszcze kombindwał 
atak łodzian.

Do walki o cenne dwa punkty stają zc* 
społy w składach Ł. T. S. G.: Lass; Sokofow* 
ski, Triebel; Biniccki, Pogodziński, llillcr; 
Francman, Voigt, Królewiecki, Wucnche, Berg* 
man.

Gryf: Świątecki, Wierzchowski, Zuclke, 
Rutkowski, Kusz*, Jeziorski, Fcliczck, Cieszyn* 
ski J., Gumowski A, Klemens, Ziółkowski.

Gra od początku bezładna, a jeszcze po* 
garszają ten stan oślizgłe boisko i silny wiatr. 
Gracze ciągle padają, tak, że ciężko odróżnić 
kiedy sami, a kiedy z pomocą przeciwnika. — 
11 min. wolny dla ŁTSG bije Królewiecki. 
Piłka idzie dość nisko, Zuclke stara się odbić 
piłkę głową i kieruje do własnej bramki, 
tak, żc speszony tern Świątecki rzuca się za 
późno, piłka ześlizguje się mu z rąk i wpada 
do siatki 0:1. Gryf uzyskuje stopniowo prze* 
wagę, jednak akcje jego są malo groźne, a 
gracze zamiast strzelać podają piłkę Lassowi. 
Strzał Królewieckiego z trudem broni Światcc*

ki. Lass to samo robi z jedynymi ładnym 
strzałem Cieszyńskiego.

Po przerwie po rogu dla ŁTSG .piłkę z 
linji bramkowej wykopuje Zuclke. W dalszym 
ciągu odbywa się polowanie na kości, a spra* 
wc pogarsza sędzia doskonały zresztą do przer 
wy. Cieszyński po Ijdnym przeboju strzela 
ładnie... obok. W 32 min. za wątpliwy foul 
Zuclkcgo sędzia dyktuje rzut karny pewnie 
egzekwowany przez Królewieckiego 2:0. Stan 
ten utrzymuje się do końca. Rogów 5:3 dla 
zwycięsców. Sędzia p. Obst z Grudziądza. — 
Publiczności ledwie 250 osób.

Z gości podobali się Lass, bramkarz ruty* 
nowany j dobry technicznie, Sokołowski, Kró* 
łowiecki i Wucnche oraz dość rówina linja po* 
mocy. Z Gryfa Świątecki mimo chorej nogi 
ma czyste sumienie. Wierzchowski poza pa* 
ru kiksami dobry, jak i Zuelke, któremu mi* 
mo braku techniki wszystko udawało się. — 
Pomoc od kilku meczy popełnia ton sam błąd, 
gra zbyt defenzywnie i stwarza lukę między 
sobą a atakiem i w tej właśnie luce siedzi 
pomoc przeciwników przejmując wszystkie 
podania. Kusz z dnia na dzień słabszy. W 
ataku może Cieszyński, który pracował su* 
miernie, mimo, żc mało mu wychodziło. Teli* 
czek? to aż w oczy się rzuca że nie chce po* 
prostu grać. Gumowski gra chyba z braku 
zastępcy, Klemens i Ziółkowski słabsi niż 
zwykle. Ale całość no to czasami na poziomic 
B klasy.

O lim p ia  G ru d z ią d z  —
P’J££P  (P o ru ń )  0 :8

Mecz tenisowy rozegrany pomiędzy Olirn* 
pją grudziądzką a Toruńskim Klubem Lawu* 
Tenisowym zakończył się zwycięstwem tego 
ostatniego w stosunku 8:0.

Wyniki techniczne:
Korzeniowski (G) — Scheuncrt (T) 3:6, 0:6. 

Wybitna przewaga Schcuncrta zwłaszcza w 
drugim secie. •

Baranowski (G) — Bloch (T) 2:6, 1:6. Bloch 
rozprawił się gładko z młodym graczem gru* 
dziądzkim,

Lanclsberg mistrz Grudziądza (G) — Sto> 
gowski (T) 2:6, 5:7. Stogowski grał poniżej 
swej formy, gdyż w przeciwnym razie wy* 
grałby lepiej.

Landsberg (G) — Luśniak (T) 3:6, 5:7. —

Luśniak wygrał dzięki swojej pewnej grze.
Androwiczowa (G) — Sulkowska 4:6, 6:4, 

5:7.
Korzeniowski, Landsberg — * Stogowski, 

Scheunert 2:6 4:6. Toruńska para znacznie 
lepsza.

Lubnerówna (G) — Orłowska (T) 2:6, 6:8. 
Lubncrówna stawiała zacięty opór wicemi* 
strzyni Pomorza.*

Landsberg, Baranowski — Bloch, L,uśniak 
2:6, 3:6. Toruńska para wygrała dość łatwo.

Gry b y ł y  często przerywane z powodu de* 
szczu. T. K. S. lepszy od Olimpii o dobrą 
klasę. Stogowski i Bloch jak zwykle nieza* 
wodni, ppłk. Luśniak i Scheunert wykazali do* 
brą formę.

•tetu organizacyjnego z prezesem Auttssns* tut 
czele i in. Na podjum ustawiono 220 nagród ho
norowych.

Uroczystość rozpoczął przemówieniem powi-
talncm prezes Anusz, poczem p. wojewoda Boż-, 
niecki w imieniu p. Prezydenta Rzplitej dokonał 
dekorheji wybitnych delegatów kilku państw.

Po dokonaniu aktu dekoracji generał Acker- 
man (Szwecja) zwrócił się do przedstawicieli 
państw skandynawskich, obecnych na sali z aoc- 
iem „SKANDYNAWCZYCY ODDAJCIE CSDftĆ 
POLSCE!“ , co przyjęto entuzjnstycżneińi okrzy
kami.

Po przemówieniu ppułk. dypl. Rusina, który 
wyraził radość z możności goszczenia w Polsce 
tylu świetnych zawodników i zawiadomił, żc pol
ski Związek Strzelecki, którego jest ppułk. Rusin 
komendantem, nadaje im odznakę honorową.

Delegat francuski Parmentier — sekretarz g<. 
ncralny międzynarodowego Związku Strzeleckie
go w imieniu 18 narodów, reprezentowanych na 
zawodach złożył podziękowanie rządowi polskie- 
mu; Związkowi Strzeleckiemu i komitetowa or
ganizacyjnemu za serdeczne przyjęcie. Przemó
wienie swe mówca zakończył życzeniem dalszej 
pomyślności dla Polski.

Pierwszą nagrodę im. p. Prezydenta, Rzplitej 
wręczył p. wojewoda Rożniecki przedstawicielom 
Austrji, następną im. p. Marszałka Piłsudskiego 
otrzymał delegat Szwecji z rąk dowódcy O. X. 
generała Popowicza. Pozostałe nagrody wręczał 
prezes komitetu organizacyjnego p. Anusz.

Uroczystość zakończyła się odegraniem hym
nów narodowych państw, które wzięły wdział w 
.zawodach. Wieczorem w salach hotelu Krakow
skiego wydano bankiet pożegnalny na cześć gości 
zagranicznych.

M ł o s o w i c z  z w i j c i e z c c ą  
I b i e g u  d o  m u r z a  

u a l s f t i e ł £ o
Warszawa, 6. 9. (PAT.) Zakończył się w 

Warszawie bieg kolarski do Morza Polskiego.
Ostatni etap na szlaku Włocławek—Warszawa, 
wynoszący 185 km. per wszy przebył w ciągu
6 godz. 59 min. 28 sek. Kłosowicz z Łodzi, 
drugie miejsce zajął Moczulski, trzeci Wien* 
cck z Bydgoszczy, mając czas 7 godz. 32 mm.
7 sek. W ogólnej punktacji zwyciężył Kloso* 
wicz z Łodzi. Przestrzeń 1100 km. przebył on 
w 41 godz. 46 min. 9 sek., drugie miejsce za* 
jął Wiencek z Bydgoszczy 41 god. 48 min. 42 
sek., trzecie Targoński (Legja) 41 godz. 51 min. 
49 sek.

fuheesy  P o la kó w  n a  
m istrzostw ach, ten iso w ych  W ęgier

Budapeszt, 7. 9. (PAT). W turnieju te
nisowym o mistrzostwo międzynarodowe 
Węgier w grze mieszanej polska para Ję
drzejowska, Witman pokonała parę Har- 
wath, Dryatomsky w stosunku 5:7, 6:2, 6:3. 
W grze pojedynczej pań Jędrzejowska po
konała Jugosłowiankę Schraenger 6:1, 6:3,

I w grze pojedynczej panów Wittman (Pol
ska) przegrał do Francuza Bertheta w 2-ch 

I setach 6:4, 6:4, W trzeciej rundzie podwój 
nej gry mieszanej Polska para Jędrzejow
ska, Witman pokonała parę Waurin, Czil- 
la (Węgry) w dwóch setach 6:3, 6:3.

C s m e  m i e j s c  P o l s k i  
w  p i * j n > a c k i c k  k o n k u r e n ~  

c f a c k  k o & i e c o c k
Punktacja ogólna państw po zakończeniu 

pływackich mistrzostw Europy przedstawia się
następująco:

Pierwsze miejsce przypadło w udziale Wę* 
grom, które zdobyły 114 puktów. Na drugiem
miejscu — Niemcy 92 pkt., 3) Francja — ,36 
pkt., 4) i 5) Austrja i Włochy po 29 pkt., 6y 
1'inlandja 14 pkt., 7) Czechosłowacja 12 pkt., 
8) Szwecja — 9 pkt., 9) Bclgja 8 pkt.

Punktacja powyższa przeprowadzona zosta* 
la w myśl regulaminu „Puharu Europy“, który 
opiewa, że do punktuacji wchodzą tylko wyni* 
ki konkurencji męskich i piłki wodnej.

Jeśli chodzi o tabelę punktuaeyjną konku* 
rencyj kobiecych —- przedstawia się ona na* 
stępująco: 1) Holandja 80 pkt., 2) Anglja 63 
pkt, 3) Francja 40 pkt., 4) i 5) Niemcy i Au» 
strja po 2j pkt., 6 Węgry 12 pkt., 7) Szwecja 
9 pkt., i wreszcie — 8) Polska — 2 punktv.

Dwa punkty zdobyte przez naszą reprezen* 
tację pływacką w Paryżu — to rzeczywiście 
niezbyt wielki dorobek. «

U g t o ^ s e n i a :  wiersz niilim. na s t ron ie  7-łamawej
w teksie  na pierwszej s t r o n i e ................................ .....
na drugiej i trzeciej s t ron ie  1 zł — w teksie  . -  .  . 
Drobne za s łowo 15 gr. p ie rw sze  słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekro logi 25% zniżki, komunikaty  
Za ogłoszenia  skom plikowane  I z zas trzeżen iem  miejsca 20% 
W Gdańsku za wiersze m im  na s t ron ie  7 - iamowej.  . . ,
* • ** •• » « *  « * 4 »
’>robnc ¿ 0  *łowo 5 fen, — ty tu łowe . . . .  , .
Azy sądow em  ściąganiu  należności raba t upada.  Dl» wsr.e 
"ornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za te rminów',  
■’i-icce ogłoszenia  admin is tracja nie odpowiada

. . 0.25 z! 
. . 1.50 zł 
. . 0,60 zl
50 ar. 
nadwyżki 
. . 15 ten. 
. . 50 fen.
, . 10 len. 
ikich spraw 
przepisane

Redaktor odpuwieaziamy Stanisław  Nowakowski w lorunlu  Byaiosko  7i> 
Red. odpowiedzialny na Iivdq0s7.cz Józef E ljasiak Mostowa 6 

Reaaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tctzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław , Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach, Groblowa 6 

■ Za ogłoszenia odpowiada adm inistracja  
Wydawnictw9> „Dzień P om orsk i" , . Dzień Bydaoskt," ,.G azeta M orska", 

„Dzień G rudziądzki", „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pont. Druk. t<oin. S. A. w Toruniu Bydgoska

Abonament wynosę
w ekspedycji mie jscowych a g e n c j a c h .....................................
z odnoszen iem  do domu w Toruniu . . . • • < •  .
przez pocztę z o d n o s z e n i e m ................................................ ^

. 3 -  zl 
, 3.40 zl 
, 3.36 zł

00 1 o p a s k o ....................................................................  • - ................................... *!
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . • • • ,
z odbieraniem w admin is tracj i wprosi gd 2, zagran icą  4 gd . . /. zł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie stra jki). Adminis tracja nie odpowiada za n iedostarczenie  pisma 
P R E N U M E R f l T f t  .DMIfl KUJAWSKIEGO" miesięcznie  w adm in i
s tracj i 2.70 zł — na pocztach już z o d noszen iem  kwar ta ln ie  9.27 z 

m iesiącznic  3,09 zł
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